
DZIŚ
W Walcowni Zimnej

Niedawno opublikowaliśmy w „Głosie" list radcy han­
dlowego ambasady Demokratycznej Republiki Wietna­
mu w Polsce, zawierający słowa uznania i podzięki dla 
załogi naszej huty za terminowe oraz dobre jakościowo do­

stawy wyrobów. Obecnie nadszedł list od hutników DRW 
do załogi HiL, który zamieszczamy w całości poniżej. List 
ten stanowi odpowiedź na przesłane do Wietnamu wyrazy 
braterskiej solidarności i u znania przez hutników kom­
binatu.
DRODZY TOWARZYSZE.'
W imieniu pracowników 

hutnictwa Demokratycznej 
Republiki Wietnamskiej — 
dziękujemy Wam serdecznie 
za nadesłany z okazji Mię­
dzynarodowego Dnia Solidar­
ności z narodem wietnamskim 
telegiam, zawierający wyrazy 
solidarności i przyjaźni, jaką 
żywią pracownicy polskiego 
kombinatu Huty im. Lenina 
do ludu wietnamskiego i jego 
walki przeciwko agresji ame­
rykańskiej.
»•■■■••»•■■«■■■••■••■■■■«••■i

Nowa premiera 
w Teatrze Ludowym
Od chwili, gdy Leon Schil­

ler wystąpił po raz pierwszy 
z premierą „Kramu z piosen­
kami”, widowisko to grane 
jest z niezmiennym powodze­
niem na wielu scenach pol­
skich. W sobotę, 27 stycznia 
zobaczymy w Teatrze Ludo­
wym w Nowej Hucie kra­
kowską prapremierę schille- 
rowskiej inscenizacji piose­
nek polskich. Na żywy, pełen 
ruchu, werwy i humoru 
„Kram” składają się tańce i 
piosenki od czasów dawnych 
do współczesnych, w wykona­
niu całego zespołu Teatru Lu­
dowego. Reżyseria Jana Skot­
nickiego. scenografia Maria­
na Garlickiego, choreografia 
Eugeniusza Paplińskiego. Po­
czątek przedstawienia o godz. 
19.15.

Przypominamy również, że 
cieszący się dużym powodze­
niem „'Wiśniowy Sad” Cze­
chowa z gościnnie występują­
cą Halina Mikołajską grany 
belzie już tylko parę tygodni 
(kilka spektakli — do końca 
lutego) — ze względu na 
powrót artystki na macierzy­
stą scenę.

Zarówno pracownicy hut­
nictwa DRW jak i cały na­
ród wyrażają swą wielką 
wdzięczność za poparcie mo­
ralne i stale wzrastającą po­
moc materialną, udzielaną 
przez bratni naród polski. 
Wasza solidarność jest dla 
nas bardzo cenna w okre­
sie walki narodu wietnam­
skiego przeciwko agresji a- 
merykańskiej — w obronie 
socjalistycznej Północy, o wy- 
zwolenie Południa i w dąże­
niu do zjednoczenia ojczyzny. 
Pomoc t poparcie stanowią bo­
dziec dla naszego narodu w 
jego marszu ku licznym, no- 
wym zwycięstwom, w jego 
słusznej walce przeciwko im­
perialistom..

W imieniu pracowników 
hutnictwa DRW przesyłamy 
serdeczne podziękowania dla 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, dla rządu, dla 
ludu pracującego, dla Związ­
ku Zawodowego Hutników i 
dla całego narodu 
— za to poparcie i 
pomoc.

Jesteśmy głęboko 
nani, że dzięki tradycjom he­
roicznej ‘walki jak również 
dzięki poparciu i coraz bar­
dziej energicznej i intensyw­
nej pomocy ze strony kraiów 
socjalistycznych, klasy robot­
niczej i narodów miłujących 
pokój i sprawiedliwość na 
świecie — odniesiemy w koń­
cu trwała zwycięstwo. Impe­
rialiści amerykańscy zostaną 
pobici. Wietnam południowy 
zostanie wyzwolony. Kraj nasz 
będzie znów zjednoczony!

Korzystamy z okazji, żeby 
złożyć załodze i kierownictwu 
Huty im. Lenina życzenia no­
wych sukcesów w ciągu 1968 
roku w budowie socjalizmu.

Drodzy Towarzysze! 
przyjmijcie nasze braterskie 

pozdrowienia.
Hanoi, 17 grudnia 1967 r.

polskiego 
za cenną

przeko-

Na tematy dnia

Ostatnie tygodnie ob­
fitowały w wiele wy­
darzeń, które skła­

niają co trzeźwiejszych lu­
dzi do filozoficznej zadu­
my. Oto kiedy w Anglii 
szalała epidemia pryszczy­
cy kładąca bydło setkami 
tysięcy, kiedy głównym 
kłopotem chłodnego Albio- 
nu stała się azjatycka gry­
pa, u nas w rejonie mię­
dzy Bugiem a Odrą wybu­
chła z niewiadomych przy­
czyn. widocznie z braku 
poważniejszych kłopotów, 
gwałtowna gorączka finan­
sowo - oszczędnościowo- 
handlowa na tle wręcz nie­
wiarygodnej plotki o wy­
mianie pieniędzy.

Zadziwiające to było i 
nader pouczające, gdy wi­
działo się już w sobotę 13

Dzieci
są mądrzejsze
stycznia setki osób stło­
czonych w kasach PKO. 
przy czym jedne z nich z 
pustymi teczkami szturmo­
wały kasy aby pobrać pie­
niądze, 
■i pełnymi 
wpłacić, 
dosięgnął 
ków, lecz 
cę. Jeden 
mrugną! znacząco okiem • 
kupił Eraktę Varex II za 
9800 zł, mimo tego, że nie 
wie nawet co to jest prze­
słona i migawka, inny wy­
łożył pewnego dnia przed 
okienkiem ekspozytury 
FKO w budynku S ni mnie 
ni więcej tylko ponad 8 
tysięcy złotych uzbieranych 
w ciągu 8 lat samym 
bilonem. Imponujące. 
Wpłacił bez mrugnięcia o- 
kiem. N^oocił się tylko 
nieco przy liczeniu bilonu.

Byli podobno mieszkańcu 
Krakowa i Nowej Huty, 
którzy kupowali po 3 lo­
dówki. 4 pralki i 2 telewi- 

(Dokonczenie na str. 2)

drugie natomiast 
teczkami — aby 
Zarazek paniki 
nie tylko Kra- 
i naszą dzielni- 
z dżentelmenów
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Kraków, 211, 2II. 1968 r. Cena 50 gr

w numerze
• Slogan 

czy rzeczy­
wistość —- 
str. 3.
'• Rzuca­

my rękawi­
cę! — str. 4.

• Zwie- 
bo-rżenia 

hatera 
str. 4.

• Spłonę­
ła cysterna 
tbenzyną — 
str. 4.

Młodzi przed Zjazdem
Z numeru na numer publikujemy w „Głosie" zobowią­

zania młodych hutników, podjęte dla uczczenia IV
Zjazdu ZMS. Tym razem postanowiliśmy odwie­

dzić kilka wydziałów huty całą ekipą. Jest fotoreporter, 
dziennikarka z „F.cha" i kilkuosobowa grupa ZMS-ów- 
ców. Będą uzupełniać informacje odnotowane w wydzia­
łach. Mikrobus już pełny — więc jeszcze tylko krótka 
narada — od czego zacząć i ruszamy.

Cewkami
wiele

W 
W-21

aktualny di 
plansz, nawią­
zujących do IV 
Z-lazdu ZMS. 
N'a zdjęciu: 
Bronek Frasik 

członek 
BPS.
GawlińskiSt.

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□on

Ludzie
dobrej roboty

Foto. L. IWANOW

Bardzo dobre wyniki uzy­
skuje załoga spawalni 
Wydz. Remontu Maszyn 

i Urządzeń HiL, walcząca o 
tytuł Oddziału Pracy Socjali­
stycznej. Plany wykonuje z 
nadwyżką. Stosuje nowoczes­
ne metody pracy. Wprowadzo­
no np. spawanie elektrodą 
rlaską, spawanie elektrożuż- 
Icwe szyn oraz spawanie e!e- 
ktrowibracyjne. Najnowszy 
typ automatu elektrowibra- 
cyjnego. skonstruowany i wy­
konany w Wydz. W-17, uzy­
skał w ostatnim czasie pa­
tent. Zakupiło go już kilka 
krajów, m. in. Anglia. Fran­
cja i Belgia. Przedstawiamy 
grupę przodujących pracow­
ników spawalni, ludzi dobrej 
roboty, współautorów sukce­
sów swego oddziału. Są to: 
.1. Wojtas — mistrz, .1. Ol- 
brycht. L. I.idwin, R. Głąb — 
brygadziści, J. Góra i W. Pla­
neta — ślusarze utrzymania 
ruchu, B. Poznański, — ope­
rator produkcji elektrod, E. 
Koza, M. Barański, S. Góral, 
P. Indyka, S. Korabik — I 
spawacze elektrod. (Jd)

Kierunek: W-21
W niewielkim pomieszcze­

niu Cewkami Oddziału Apa­
ratowego zastajemy tylko Pe­
lagię Zmudzką i Bronisława 
Frasika — członków najlep­
szej — według opinii Wy­
działowej Komisji Współza­
wodnictwa — Brygady Pracy

W fabrycznej organi­
zacji partyjnej trwa­
ją przygotowania do 
konferencji spra­

wozdawczej. Jak wiadomo, 
konferencja odbędzie się 3 
lutego. Plenum KF za­
twierdziło już materiały 
sprawozdawcze. Teraz, każ- 
ly z ewentualnych kandyda­
tów do dyskusji — ma moż­
ność, znacznie gruntowniej 
przemyśleć doświadczenia 
minionego roku. A w pra­
cy partyjnej nigdy nie ma 
takich sytuacji, by to, co 
się dzieje dziś — było 
identyczne z tym, co się 
działo wczoraj. Dlatego też 
nie istnieją doświadczenia 
sprzed roku, które by pa­
sowały „jak ulał” do no- 
wych sytuacji, nowych wy­
magań i potrzeb.

♦

Miniony rok dzielący 
nas od poprzedniej 
konferencji fabrycz­

nej był bardzo bogaty w 
różne przejawy życia spo­
łecznego i politycznego. 
Rozwiązywaliśmy trudne, 
najbardziej węzłowe pro­
blemy gospodarcze i socjal­
ne. Jeśli tylko przypomnieć, 
ile energii wkładaliśmy w 
realizację uchwał VII ple­
num KC 1 spróbować okre­
ślić: Jakie uzyskaliśmy re­
zultaty w usprawnianiu 
gospodarowania i zarzą­
dzania w naszym hutni­
czym przemyśle, to — już 
potrafimy wskazać nowe, 
społeczne i partyjne aspek­
ty spraw.

A oto inny ważny temat: 
zagadnienia pracy ideowo- 
wychowawczej, które z VIII 
plenum KC, stały się sta­
łym źródłem partyjnej in-

Pobili

Socjalistycznej, prowadzonej 
przez Ryszarda Nowaka. Cala 
pozostała dwunastka poszła 
już do domu,«dziś pracowała 
na rannej zmianie.

Młoda stażem jest ta bry­
gada. Tytuł zdobyła dopiero 
przed rokiem. ZMS-owców 
jest w niej tylko czterech, ale 
jak twierlzi Pelagia Zmudz- 
ka, która wyrosła już z wie­
ku ZMS-owskiego, oni nada­
ją ton. Toteż wszyscy ocho­
czo podjęli zobowiązanie; 
przepracujemy 200 godzin 
nadliczbowo. Cewki są po­
trzebne. A rooota przy nich 
— precyzyjna. Dlatego tyle 
kobiet w brygadzie. Zaś męż­
czyźni — im przypada nawi­
janie dużych cewek, pomaga- 

(Dokończcnie na str. i)

własny rekord!

Kto i kiedy? Zmiana ,,C’- 
inż. Andrzeja Gila z mi­
strzem Józefem Stochma- 

lcm. W kronikach wydziału 
odnotowana zostanie kolejna 
data — 23 styczeń. Rekord 
padł przy walcowaniu blach 
najcieńszych (O, 28 mm), prze­
znaczonych do ocynowania. 
Odwalcowano 440 ton w ciągu 
ośmiu godzin. Tak więc pra­
cownicy zmiany C pobili zwój 
własny, poprzedni rekord, wy­
noszący ok. 430 ton. Warto 
chyba dodać, że normalna pro­
dukcja na zmianie wynosi ok- 
300 ton.

Autorzy kolejnego rekordu? 
Starszy walcownik — Mieczy­
sław Liw osz, I walcownicy: 
Maksymilian Cialowicz, Sta­
nisław Muliński, Jan Bogusz, 
Andrzej Opałka, II walcowni­
cy: Józef Kraj, Jan Wątorck, 
Stanisław Garlak i Józef Zię- 
ciak. Ta ostatnia czwórka to 
młodsi stażem, a więc i do­
świadczeniem
Walcowni Zimnej. Dwa mie­
siące, czy nawet pół roku 
pracy przy walcarce i już ta­
kie rezultaty? Tym więc cen­
niejsze.

Sprawiedliwość trzeba jed­
nak oddać i służbie utrzyma­
nia ruchu mechanicznego i 
elektrycznego craz załodze 
Wytrawialni, która świetnie 
wywiązała się ze swych zadań. 
Bez ich udziału nie byłoby 
rekordu.

Ale jest, więc gratulujemy! 
BR

pracownicy

W rzeczywistości IV Zjazd
ZMS zaczął się w organi­
zacji młodzieżowej huty 

już dawno. Nie dosłownie, ale 
w codziennej praktyce. Jego for- 
pocztą były tezy przedzjazdo- 
we, naprawdę gorąco dyskuto­
wane w okresie kampanii spra­
wozdawczo - wyborczej z po­
czątkiem ub. roku. Przenicowa­
no wszystkie dziedziny życia 
organizacji hutniczej. Krytycz­
nie, z nastawieniem na dalsze 
zmiany.

Czy były to postulaty i re­
cepty bez pokrycia? Dalsze mie­
siące dowiodły, że młodzież w 
organizacji ZMS w hucie umie 
nie tylko krytykować niedostat­
ki organizacyjne, ale także 
zmieniać stare kierunki działa­
nia, które się już przeżyły.

Wśród powtarzanych postula­
tów wyróżniała się potrzeba sil­
niejszego włączenia młodzieży 
zetemesowskiej w działalność 
Ideowo - polityczną. Jak to aro-

bić? Zwrócono uwagę przede 
wszystkim na zebrania. Na spo­
sób w jaki jyły przeprowadzo­
ne. Podjęto walkę z nudą — 
jak to określa wiceprzewodni­
czący Zarządu Fabrycznego ZMS 
J. DUDZIK. Dzięki temu już w 
okresie przygotowań do IV Zja­
zdu w wielu organizacjach 
zetemesowskich w wydziałach 
konkretniej i atrakcyjniej usta­
lane są programy zebrań.

Na zebraniach poświęconych 
szkoleniu coraz wydatniej zwra­
ca się uwagę na powiązanie je­
go tematyki ze specyliką wy­
działu, przez ustalenie dodat­
kowych tematów. Polityczne 
szkolenie na WSA dostosowano 
do problematyki ideowo - po­
litycznej, zwiększył się aktyw 
studiujących. Wzmocnione dzia­
łanie w kierunku u p o 11- 
tycz nienia 'i wy­
chowania ideowe- 
go członków ZMS ułatwi pla- 

(Dalszy ciąg na str. 2)

spiracji i Inicjatywy. Do­
prawdy kolosalne zmiany 
nastąpiły w naszej prak­
tycznej działalności, jeżeli 
uwzględnimy mierniki i 
kryteria VIII — ideolo­
gicznego plenum KC. Każ­
dy członek partii biorą- 
cy udział w jej życiu 
wie, że problematyka po­
zytywnych wzorców osobo­
wych jest dziś — nie tyl-

Wyższe 
kryteria

oceny
PZPR-owców

ko w życiu partii, ale I spo­
łeczeństwa jako całości — 
czymś naprawdę istotnym i 
odgrywającym dużą rolę w 
formowaniu osobowości 
socjalistycznego obywatela 
Polski Ludowej roku 1968. 
< i ] minionym 1967 r. sta- 
VV liśmy się niewątpli- 
’ ’ wie jako organizacja 

partyjna, która ma ambi­
cję osiągnąć w niedługim 
czasie ilość 7 tysięcy człon­
ków, znacznie bardziej 
zwartym, doświadczonym i 
wartościowym zespołem lu­
dzi zaangażowanych.

Cena zaangażowania 
każdym dniem 
społeczeństwie 
Wielka w tym 
odniesieniu do 
ści zakładowej 
I.enina — właśnie organi­
zacji partyjnej. Organizacji, 
która kierowała się w swej

i 
w naszym 

wzrasta, 
zasługa, w 
społcczno- 
Huty im.

pracy Ideowymi wskazania.- 
mi VIII plenum KC.

Tradycje pracy politycz­
nej, zaangażowania i 
oddziaływania ideowego 

— są w naszej organizacji 
duże. My jednak nie żyje- 
my tradycjami, choć je ce­
nimy. Ambicją organizacji 
partyjnej Kombinatu jest 
stwarzać i roz­
wijać nowe, własne 
doświadczeń i-a, lepiej 
odpowiadające warunkom 
roku 1968.

A absorbuje nas wiele 
zadań; np. sprawa po­
litycznego doskonalenia 
kadr, podnoszenia zawodo­
wych hutniczych kwalifi­
kacji, a nade wszystko 
ciągle aktualna — pro­
blematyka usprawnia­
nia kierownictwa 
na wszystkich szczeblae.h 
działalności zawodowej, 
społecznej — do partyjnej 
włącznie.

Rozwój naszego życia 
wymaga stałego ulepszania 
pracy kadry kierowniczej. 
Ciągle zdajemy egzamin w 
życiu. W tym egzaminie li­
czą się uzyskane rezultaty, 
lecz nie tylko one. Styl 
pracy kierownika powinien 
sprzyjać rozbudzaniu i roz­
wijaniu socjalistycznych 
cech osobowości ludzkiej. 
Nasza organizacja ma 

dużo doświadczenia w 
działalności propagsn- 

dowo-ideowej. W zasięgu 
jej wpływu znajduje się 
największa w kraju gaze­
ta zakładowa „Głos No­
wej Huty”. Czy zespół 
redagujący pismo potrafił 
popularyzować ludzi do­
brej roboty i równocześ­
nie ujawniać tyci., których

. (Dalszy ciąg na str. 2)
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Z egzekutywy KF

Jakość ® Eksport • BHP
Tematem obrad egzekutywy 

KF w dniu 24 stycznia były 
szczególnie ważne proble­

my, mianowicie:
— poprawa jakości pro­

dukcji i eksport wyrobów hu­
ty.

— ocena stanu bhp 
roku.

Jakkolwiek obydwa 
są cd siebie odległe, 
posiadają zasadnicze 
nie w całokształcie 
ności huty i dlatego będą one 
również w okresie następ­
nym przedmiotem obrad KSR 
huty. W posiedzeniu, które­
mu przewodniczył I sekretarz 
KF, tow. T. Wachowski wzię­
li udział członkowie Prezy­
dium RZK, RR i ZF ZMS 
oraz członkowie dyrekcji hu­
ty.

w 1967

tematy 
jednak 
znacze- 
działal-

Nowohuckie kroniki 
filmowe?

Nasz Amatorski Klub Fil­
mowy działający w Ognisku 
Młodych ZMS przygotował 
bombę sezonu — filmową 
kronikę Nowej Huty — do 
wyświetlania w kinie Sfinks, 
mniej więcej co kwartał. W 
ten sposób zamiast kształcić 
kadry dla telewizji, co miało 
dotychczas miejsce (nie zna­
czy to, że słaocść telewizji 
wynika z kontaktów z AKF 
w Nowej Hucie), nasz klub 
urzędujący w Ognisku Mło­
dych nawiąże bliższy, serde­
czny kontakt z miastem, w 
którym zresztą działa od lat.
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□
Z zebrań sprawozdawczo-wyborczych 
grup partyjnych

Dobre wyniki zobowiązują
Tow. Stefan Więcb nie przy­

gotował długiego referatu na 
zebranie sprawozdawczo - wy­
borcze grupy partyjnej zmia­
ny A w wykańczalni Walcow­
ni Gorącej. Zdania były 
zwięzłe, tez ozdobników i 
bez literackiego omówienia. 
Jak się potem okazało, towa­
rzysze z tej grupy nie przy­
wykli mówić wyszukanie, ale 
za to każde ich słowo miało 
swoją wagę.

— Trzeba pamiętać, że 
zmiana A ubiega się o tytuł 
Zmiany Pracy Socjalistycznej 
i dlatego praca nasza musi 
być na to nakierowana • - 
mówiono w dyskusji, a to 
znaczy... wszystko.

— Stać nas na przygotowa­
nie nowych kandydatów do 
partii — ta wypowiedź szcze­
gólnie była charakterystycz­
na — trzeba pójść do ludzi na 
agregatach, rozmawiać — to 
chyba będzie mobilizacja ca­
łej grupy?

Na zmianie A w wykań­
czalni od dłuższego czasu nie 
ma zadrażnień między iudż- 
mi. Gra tu rolę dobra współ­
praca i zrozumienie w ukła-

Wyższe kryteria oceny PZPR-owców

u ludzi ich 
i obywatel -

ciśnie się na

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
symbolem jest zła praca, 
złe kierownictwo, brak 
troski o wspólne dobro i 
niedocenianie 
społecznych 
skich cech?

Dużo uwag 
usta, przychodzi na myśl, 
gdy zastanowimy się nad 
tematyką konferencji, któ­
rą określa praktyka pracy 
naszej organizacji pa-lyj- 
nej, jej doświadczenie, 
zaangażowanie i troska o 
sprawy zakładu. Są to u- 
wagi zwykle dyskusyjne. 
Każdy bowiem inaczej in­
terpretuje to co współ- 
n e, dysponuje Innym do­
świadczeniem życiowym, 
zauważa odmienne aspekty 
spraw, kieruje się zainte­
resowaniami sobie naihliż- 
szymi i tematami najbar­
dziej znanymi.

Konferencja sprawozdaw­
cza jest więc naprawdę 
cennym forum wy­

miany myśli i uwag. 
Może ona dostarczyć,.«’ 
sumie, organizacji, wiele

po-

Z przedłożonych informacji 
wynika niewątpliwa, dalsza 
poprawa jakości wyrooów 
huty. Mimo tego nie można 
określić obecnej sytuacji ja­
ko całkowicie zadawalającej, 
ponieważ — jak podkreślił 
tow. dyr. Graszewski — 
jest ona ustabilizowana, 
ma charakteru trwałego, 
nymi słowy, zdarzają się 
ważne okresowe wahnięcia 
na odcinku jakościowym, wy­
stępujące w produkcji więk­
szości podstawowych wydzia­
łów huty. Jak temu zapobiec, 
a więc jakie ustalić „recepty” 
na wytwarzanie produkcji 
ściśle odpowiadającej zamó­
wieniom a następnie zapew­
nić ścisłe, bezwzględne ich 
przestrzeganie — oto zadania 
dyrekcji huty, personelu in­
żynieryjno - technicznego, 
zwłaszcza technologów i do­
zoru, a przede wszystkim za­
łogi zatrudnionej bezpośred­
nio przy produkcji. Tylko 
wspólnym wysiłkiem można 
osiągnąć ten cel — uznany 
przez kierownictwo huty ja­
ko jedno z najważniejszych 
zadań najbliższych miesięcy.

Poprawa jakości produkcji 
umożliwiła zasadniczy wzrost 
eksportu w 1967 r. Zwięk­
szyła się ilość krajów kupu­
jących nasze wyroby, do 51 
oraz wzrosła ilość i wartość 
eksportowanych wyrobów, o- 
siągając 1/3 całości produk­
cji huty. Eksport huty sta­
nowi ok. 75% całości eksportu 
naszego hutnictwa, przyno­
sząc poważną ilość dewiz dla 

dzie: grupowy partyjny, mąż 
zaufania, mistrz. Ludzie to 
czują jako pozytyw długo o- 
czekiwany, gwarantujący do­
brą atmosferę w pracy i 
współdziałanie w załatwianiu 
ich najżywotniejszych spraw.

— Dobra jest praca tej gru­
py partyjnej — mówi przed­
stawiciel egzekutywy OOP 
zmiany A, przed zebraniem 
stwierdził to również I sekre­
tarz KZ z Walcowni Gorącej. 
Czy ma to jakiś związek z 
dobrą atmosferą w wykań- 
czalni i na zmianie, skoro gru­
pa liczy tylko dwunastu to­
warzyszy — właśnie za mało 
— jak sami podkreślają. My­
ślę, że ludzie, 
dzą na swoim 
wozdawczo - 
mają wiele do 
pracy. Grupa 
Może mieć wpływ na kształ­
towanie się stosunków mię­
dzyludzkich.

Nic dziwi więc, że w głoso­
waniu znaczną większością 
głosów przechodzi ponownie 
kandydatura tow. S. Więcha 
na grupowego w nowej dwu­
letniej kadencji, (ik)

- . J “
którzy tu sie- 
zebraniu spra- 
wyborczym — 
powiedzenia w 
ma autorytet.

i idc- 
dalszy 
zwięk- 
partyj-

materiału informacyjnego 
i jeszcze więcej koncep­
cji do pracy na cały rok 
1968, aż do wyborów no­
wego Komitetu Fabryczne­
go partii. Ten program wy­
kuty w partyjnej dysku­
sji posiadać będzie szcze­
gólną wartość dlatego, że 
zarówno wzrost liczebny 
naszej organizacji jak i jej 
poziom polityczny 
owy, gwarantują 
pomyślny rozwój i 
szenie rangi pracy 
nej w bucie.

Tych kilka refleksji, od­
notowanych na tydzień 
przed konferencją KF, 

winno służyć jednej wła­
ściwie sprawie: dążymy do 
tego, by stale podwyż­
szać kryteria oce­
ny członków PZPR. 
Właśnie konferencja, naj­
wyższe forum partyjnej in­
stancji. odpowie z pewno­
ścią na pytanie, jak to na­
leży robić w najbliższym 
czasie, w bież, roku, urze­
czywistniając program fa­
brycznej organizacji PZPR.

RW 

gospodarki narodowej, zwa­
żywszy, że większą cześć wy­
robów sprzedaliśmy krajom 
kapitalistycznym. Podkreślić 
przy tym należy, że wrroby 
hutnicze należą do najlepiej 
opłacalnych dewizowo spoś­
ród eksportowanych przez 
PRL.

Następnie oceniano stan bhp 
w hucie w 1967 r. — w 
świetle realizacji uchwały 
plenum KW z m-ca grudnia 

ub. r. Zabezpieczenie realizacji 
tej uchwały w odniesieniu d«r 
huty wymaga konsekwentnej, 
planowanej działalności kie­
rownictwa gospodarczego wszy­
stkich szczebli oraz szerokiego 
aktywu społecznego. Zobowią­
zuje do tego zwłaszcza wzrost 
ilości wypadków ciężkich i 
śmiertelnych — w porównaniu 
z 1966 r. Dlatego — podkreślił 
to wyraźnie I sekretarz KF 
tow. Wachowski — nie jest nam 
potrzebny tradycyjny kwartał 
BHP, lecz przez cały rok mu­
simy troszczyć się o warunki
«**•*«•**** *********«*«*••**•***»»•«*•* W**««***»*«***»«*»**«*** 
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(Dokończenie ze str. 1) 
nowe przygotowanie nowych 
kandydatów do partii, a praw­
dziwym stażem ideowym, z wie­
dzą polityczną uprawniającą do 
decyzji wstąpienia- w szeregi 
partyjne.

Sprawą dyskutowaną na ze­
braniach młodzieży leiemesow- 
skiej jest miejsce w wy­
dziale. Udział we wspoł- 
gospodarowaniu i współdecydo­
waniu. I z tym jest coraz le­
piej — według opinii Zarządu 
Fabrycznego ZMS — zwłaszcza 
w organizacjach Pionu Główne­
go Mechanika, w Pionie Głów­
nego Energetyka, w Aglomero­
wni, w IIPR: zrozumienie i 
współpraca są obustronne. Podob­
nego zaangażowania młodzieży 
oczekiwać należy od organiza­
cji ZMS w Wydziale Przerobu 
Żużla, w Dyrekcji Technicznej 
i w innych jednostkach organi­
zacyjnych huty.

Kiedy iv dyskusji nad teza- I 
mi przedzjzzdowymi poruszano | 
wykorzystanie wolnego czasu 
po pracy, efektywnego wyko­
rzystania, zrodziły się nowe 
koncepcje wypoczynku czynne­
go przede wszystkim w środo­
wiskach hotelowych, w których 
mieszka przeważnie młodzież 
pracująca. I ZMS-owcy wzięli 
w ręce działalność kulturalną 
w hotelach. Zakładanie kółek 
zainteresowań, imprezy^ ta był 
krok do wyciągnięcia z łóżek 
drzemiących w wolnym czasie 
mieszkańców hoteli, do pokaza­
nia im, że prócz kart czy prze­
siadywania w restauracji możr.a 
znaleźć wiele ciekawego na

We wtorek 
obrady - TKKF
Jak Już informowaliśmy, we 

wtorek 30 bra. odbędzie się 
konferencja sprawozdawczo- 
wyborcza Ogniska TKKF ZMS 
Huty im. Lenina. W minionym 
roku Ognisko TKKF utwier­
dziło swą wysoką pozycję w 
skali ogólnopolskiej poprzez 
sukcesy w Spartakiadzie i dal­
szą popularyzację sportu I wy­
chowania fizycznego wśród za­
łogi Huty im. Lenina. Program 
Spartakiady składał się z 21 
dyscyplin sportowych. Sparta­
kiada objęła swym zasięgiem 
ogromną rzeszę pracowników 
kombinatu a wydarzenia na 
boisku wzbudziły zainteresowa­
nie niemal całej załogi i rodzin 
pracowników. I.iczba 81.900 o- 
sobostartów wiele tu mówi.

Niezależnie od Spartakiady 
członkowie Ogniska TKKF bra­
li udział w wielu imprezach • 
szerszym zasięgu. M. In. w 
spartakiadiie związków zawo­
dowych, w zlocie ognisk TKKF, 
w telewizyjnym turnieju, zor­
ganizowanym z okazji VI Kon­
gresu Związków Zawodowych, 
w zlocie szlakami A. Potiebni 
itp. Ognisko prowadzi również 
dwie stale sekcje: pływania i 
kulturystyki.

Ognisko TKKF, korzystając z 
szerokiego poparcia kierownict­
wa politycznego i gospodarcze­
go kombinatu, znajduje opar­
cie organizacyjne w organizacji 
młodzieżowej. W trakcie kam­
panii przedzjazdowej ZMS, 
wszyscy członkowie organiza­
cji młodzieżowej kombinatu 
zgłosili akces do Ogniska TKKF.

Dyskusja na konferencji spra­
wozdawczo-wyborczej koncen­
trować się będzie niewątpliwie 
wokół form dalszego upow­
szechnienia sportu, wychowa­
nia fizycznego i racjonalnego 
wypoczynku po pracy wśród 
załogi Huty im. Lenina. Ży­
czymy owocnych obrad.

do bezpiecznej pracy I o zdro­
wie załogi. Przeznaczając coraz 
to większe nakłady na popra­
wę BHP — musimy prowadzić 
równocześnie analizę celowości 
ich wykorzystania. Wskazywa­
ne przez uczestników obrad li­
czne przykłady marnotrawst­
wa (o takim „kwiatku" — tj. 
gospodarce rękawicami ochron­
nymi piszemy na str. 4). przyj­
mowania przez pracowników 
komórek zaopatrzenia i maga­
zynów bubli zamiast właści­
wych sort odzieży i sprzętu o- 
chrony — będą z ca‘-ą surowo­
ścią tępione. Podobnie — zwal­
czanie biurokracji i odciążenie 
wydziałowych inspektorów bhp 
od w ypełniania zalewającej leli 
powodzi wszelakich dokumen­
tów, przysyłanych odgórnie — 
winna umożliwić poprawę sty- 

komórek BIIP w hii-lu pracy 
eie. »

Całość 
jącej do 
zawiera 
stanie uzupełniony i skory­
gowany w oparciu o wnioski 
wynikające z obrad i przed­
łożony do zatwierdzenia egze­
kutywie KF do 6. 2.

W drugiej części 
egzekutywa załatwiała 
organizacyjne.

działalności zmierza- 
poprawy w 1968 r. 
program, który zo-

br. 
obrad 

sprawy

'J. Ch.

miejscu, w hotelu. Słuszny kle- 
sądzlć należy — 
oczu działaczom 
również po Zjeż-

runek, który, 
nie umknie z 
młodzieżowym 
dzie.

Za parę dni 
ogólnokrajowy ________ _
ki sejm młodzieży. Przyniesie 
on nowe prądy i kierunki w 
działalności organizacji. Będzie 
zasadniczym sprawdzianem, czy 
nowe koncepcje, podjęte w o- 
kresie przedzjazdowym w na­
szej hucie, wśród młodzieży 
zorganizowanej i oddziałowują- 
cej im niezorganizowaną — są 
słuszne, czy mają ulec dalszemu 
rozszerzeniu. Z tym większym 
zainteresowaniem młodzież z na­
szej huty oczekuje 
zjazdowej i uchwał, 
kierować się będzie w 
eoraz bogatszym, ale i 
złożonym tyciu n a c o

rozpocznie się IV 
Zjazd ZMS. wiel-

dyskusji 
którymi 
dalszym 
bardziej 
dzień.

ik
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większy! się z 285 ton blachy 
na 580 ton. Bez sukcesu praco­
wała też załoga P-63 produ­
kująca kształtowniki gięte na 
zimno. Plan wykonany został 
jedynie w 88 proc, (w ub. ty­
godniu — w 117 proc.). Gorzej 
wypadła też załoga Wydz. 
Wlewnic. Zabrakło jej do pla­
nu 496 ton wlewnic i osprzętu, 
podczas gdy niedobór sprzed 
tygodnia wynosi! 136 ton.

Cid)

Jak wykonujemy plan'?

’/• planu
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TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 

HiL DO 24 BM. WŁ.
•/

ZMO — wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit prażony 
wapno palone 
wyroby smołowo-dolomit. 
dolomit II

ZK — koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia nr 1 
Aglomerownia nr 2 
Wielkie Piece — surówka 
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pumeksowy 
żużel kawałkowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. surowa 
prod. gotowa 
kęsy prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
pred. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. sur. 
prod. gotowa 
blacha ocynk. prod. surowa 97 
prod. gotowa 
blacha ocynowana ogniowo 
Srod. gotowa 

lacha ocynow. elektrolit, 
prod. gotowa 
taśma

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury stalowe prod. sur. 
prod. gotowa 
kształtowniki gięte 

Walcownia Drobna 
profile drobne prod. sur. 
prod. gotowa 
walcówka prod. surowa 
prod. gotowa

Wydział Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektryczna surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział W-S 
prod. ogółem 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swobodnie kute 
wyroby wks

Siłownia — energia elektr. 
Wydział Wlewnic 

wlewnice i płyty 
stal we wlewkach

Stalownie HiL — stal ogółem 101
POPRAWILI SWE REZUL­

TATY. W ciągu minionego ty­
godnia zaszły pozytywne zmiany 
w układzie tabeli wykotiąnia 
planu. Załogi szeregu wydziałów 
poprawiły swe wyniki produk-

92 
104 
124 
107 
100 
104

cyjne. I.epiej pracowała załoga 
ZK. W ciągu tygodnia powiększy­
ła swą nadwyżkę z 998 ton ko­
ksu ogółem do 2.302 ton. Zna­
cznie lepszy jest również rezul­
tat w produkcji koksu wielko­
piecowego. Dodatkowa produk­
cja urosła z 4.178 ton do 5.462 
ton. Zwiększyły też tempo pra­
cy załogi obu naszych Aglome­
rowni. zwłaszcza spiekalni nr 2. 
Tydzień temu miała ona niedo­
bór wynoszący 1.926 ton spieku, 
obecnie legitymuje się nadwyż­
ką wynoszącą 4.183 tony spieku. 
Poprawa — ogromna, a więc i 
perspektywy wysokiego prze­
kroczenia planu miesięcznego. 
Załoga Aglomerowni nr 1 wy­
konała plan z nadwyżką 6.007 
ton spieku (tydzień temu mia­
ła nadwyżkę wynoszącą 3.340 
ton). I.epiej pracowała też za­
łoga Wielkich Pieców. W mi­
nionym tygodniu zlikwidowała 
niedobór (wynosił cn 1.383 to­
ny surówki), wykonała plan w 
100 proc. Poprawiła rezulat za­
łoga Stalowni Konwertorowej. 
Posiada obecnie nadwyżkę wy­
noszącą 2.601 ton stali (tydzień 
temu — 1.705 ton). Lepiej pra­
cowała też załoga Stalowni 
Martenowskiej, która zlikwido­
wała niedobór wynoszący 1.665 
ton stali. Obecnie ma ona nad­
wyżkę w wysokości 735 ton sta­
li.

PRACOWALI DOBRZE. Ryt­
micznie wykonywała swe za­
dania załoga Wydz. Walcownie 
Wstępne. Ma ona obecnie na 
koncie nadwyżkę wynoszącą 
2.479 ton kęsisk. Jednocześnie 
zmniejszył się niedobór kęsów, 
plan nie został jednak wykona­
ny. Dobrze pracowała załoga 
Walcowni Zimnej Blach. Prze­
kroczyła swój plan o 16 ton 
blachy czarnej. Nadwyżki w 
innych asortymentach wynoszą: 
259 ton blach ocynowanej og­
niowo i 319 ton blachy ocyno­
wanej elektrolitycznie. Bardzo 
dobrze pracowała załoga Wal­
cowni Drobnych Profili i Dru­
tu oraz załoga Wydz. Rur 
Zgrzewanych. Nadwyżki wyno­
szą: 3.130 ton profili drobnych, 
1.081 ton drutu i 31 km rur sta­
lowych.

POGORSZYLI SWE WYNI­
KI. Były jednak w minionym 
tygodniu i „clenie". Niektóre 
załogi pogorszyły swe wyniki, 
a przecież koniec miesiąca jest 
już tuż, tuż. Załoga II Dolomi- 
towni miała 8 ton niedoboru, 
teraz ma już 322 tony. Gorszy 
rezultat ma także załoga Ocyn- 
kowni Blach. Jej niedobór po-
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WPISY
NA NAUKĘ ZAWODU I DO ZASADNICZEJ 

SZKOŁY ZAWODOWEJ-PRZYZAKŁADOWEJ 
HUTY IM. LENINA

Huta im. Lenina ogłasza DRUGI NABÓR KANDYDATÓW 
NA I ROK NAUKI ZAWODU DLA KTÓRYCH NAUKA ROZ­
POCZNIE SIE W DNIU 5 lutego 1968 r. na kierunek nauczania:

MECHANICZNY — mechanik maszyn i urządzeń przemysło­
wych — hutniczych.

NAUKA TRWA 3 LATA
Uczniowie po 3-letniej nauce zawodu i ukończeniu równole­

gle Zasadniczej Szkoły Zawodowej uzyskują:
— świadectwo ukończenia Zasadniczej Szkoły Zawodowej,
— stale zatrudnienie w Hucie im. Lenina na stanowisku robot­

nika kwalifikowanego,
— prawo uzyskania tytułu robotnika wykwalifikowanego bez 

egzaminu,
— prawo wstępu do 3-letniego Technikum Zawodowego na pod­

budowie ZSZ.

ZASADY WYNAGRADZANIA MŁODOCIANYCH (UCZNIÓW)
Młodociani w okresie nauki zawodu otrzymują wynagrodze­

nie:
— w pierwszym roku nauki — wynagrodzenie miesięczne w 

wysokości 15# zł,
— w drugim roku nauk! — wynagrodzenie miesięczne w wyso­

kości 320 zl,
— w trzecim roku nauki — wynagrodzenie godzinowe w wyso­

kości 4 zł za godzinę.
Młodocianym w trzecim roku nauki zawodu może być przy­

znana premia uznaniowa za jakościowe wyniki w pracy i nau­
ce w wysokości do 25 proc, wynagrodzenia.

Po roku nauki młodociani otrzymują dodatek węglowy w wy­
sokości 100 zl miesięcznie, partycypowanie w wszelkiego ro­
dzaju nagrodach, a po 2-letniej nienagannej nauce prawo do 
dodatkowego wynagrodzenia z tytułu „Karty Hutnika”.

WARUNKI PRZYJĘCIA
— ukończona szkoła podstawowa, z
— nieprzekroczony 16 rok życia,
— dobry stan zdrowia stwierdzony przez Zakładową Służbę 

Zdrowia HIL,
— zamieszkanie w mieście Krakowie.

WYMAGANE DOKUMENTY
— podanie o przyjęcie na naukę zawodu,
— życiorys,
— świadectwo szkoły podstawowej,
— kwestionariusz ucznia,
— wyciąg aktu urodzenia,
— zaświadczenie z miejsca pracy rodziców,
— poświadczenie zameldowania w m. Krakowie.

Wpisy kandydatów na naukę zawodu przyjmuje 
Szkoła Zawodowa-Przyzakładowa Huty Im. Lenina 
do 3. II. 1968 r. w godzinach od 8 do 15.

Pierwszeństwo mają synowie hutników. Od kandydatów wy­
maga się stałego zameldowania w Krakowie, szkoła’ nie dyspo­
nuje bowiem internatem.

Zasadnicza 
w okresie

Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
Huty im. Lenina

Dzieci
są mądrzejsze

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
zory, nte licząc futer i in­
nych drobiazgów. Teraz 
panika minęła — niektórzy 
zastanawiają się jak upłyn­
nić nagromadzone dobra 
materialne i gotowi są od­
sprzedać je po zniżonych 
cenach. Jeden z dżentelme­
nów oferuje E.raktę Varex 
II (zupełnie nową) za 6000 
zl przy czym mruga zna­
cząco okiem i szepce na u- 
cho, że aparaty mają sta­
nieć. Chętnie odkupiłbym 
wysokiej klasy lustrzankę 
od jednego z nieszczęsnych 
panikarzy, ale nie dam 
więcej niż 50 proc, jej war­
tości. Niech ma nauczkę na 
przyszłość.

— Dziwni są ci dorośli 
— powiedziała pewna 
dziewczynka lat 9. — Ja 
tam swoich wkładów nq 
SKO nie wycofam, muszę 
uzbierać na łyżwy, bo już 
we wrześniu ma zostać ot- 
warte w Hucie sztuczne 
lodowisko.

Jak to dobrze, że przy­
najmniej mamy dzieci mą­
dre., IV Szkolnych Kasach 
Oszczędnościowych n;e za­
obserwowano ni idzie nad­
miernych obrotów. Praw­
dopodobnie dużo niezbyt 
mądrych tatusiów i ma­
muś będzie musiało teraz 
pożyczyć od swoich po­
ciech trochę gotówki. Ko­
chane dzieci! Nie poży­
czajcie tym swoim zwario­
wanym rodzicom, bo mo­
gą za chwilę pobiec do 
sklepu i znów kupić coś a- 
bsolutnie niezbędnego do 
życia — na przykład 
czwarty dywan.

JERZY OLCZYK
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Niełatwo odpowiedzieć na pytanie: 
jak mistrzowie dbają o zdrowie i 
o sprawy socjalno-bytowe swej za­

łogi, nawet jeżeli odbyło się szereg 
rozmów i starało się wysnuć z nich 
jakieś opinie. A jeszcze trudniej przed­
stawić pracę organizacji związkowej 
ze średnim dozorem, czyli właśnie z 
mistrzami. Dlaczego? Po prostu dla­
tego, że nie ma do tej pory konkret­
nych i gotowych już form tej pracy. 
Nie ma zbyt wielu doświadczeń. Dzia­
łanie, owszem jest. Ale o szczegółach 
tej powiedzmy dość nieuchwytnej pra­
cy, trudno mówić.

Postanowiłem na przykładzie jedne­
go wydziału (myślę, że to obraz typo­
wy dla całej huty) pokazać, jak to 
jest z mistrzowską kadrą. Wybrałem 
Stalownię Martenowską, jeden z naj­
starszych wydziałów kombinatu, a więc 
dysponujący już i tradycjami i spo­
rymi doświadczeniami.

MŁODZI WIEKIEM 
LECZ DOŚWIADCZENI

Tak właśnie, najbardziej lapidarnie, 
można określić mistrzowską kadrę Sta­
lowni Martenowskiej. Liczy 72 osoby. 
Są to ludzie młodzi, ale o kilkunasto­
letnim stażu pracy i o dobrym przy­
gotowaniu zawodowym. Przeważnie 
mistrzowie rekrutują się z pracowni­
ków fizycznych wydziału, a to stano­
wi gwarancję, że znają robotę na każ­
dym stanowisku i mają duże doświad­
czenie fachowe. W ub. roku był tyl­
ko jeden wypadek zatrudnienia na sta­
nowisku mistrza, stażysty po studiach 
w AGH. A w okresie tym zatwierdzo­
no aż 7 nowych mistrzów.

Wykształcenie mistrzów? Samo do­
świadczenie, nawet największe, nie 
może wystarczać. Okazuje się, że „o- 
ficerowie produkcji” w Stalowni Mar­
tenowskiej mają za sobą i atut do­
brego przygotowania teoretycznego do 
pracy. Niemal wszyscy (z wyjątkiem 
może 2—3 osób) posiadają tytuł tech­
nika. Kilku ma studia wyższe. Naj­
ważniejsze jest jednak — sądzę — to, 
te wielu wzbogaca swe wiadomości. 
Kto tego nie robi, niechybnie znajdzie 
się w końcu za burtą.

CZY KSZTAŁTUJĄ STOSUNKI 
MIĘDZYLUDZKIE?

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że bardzo dużo w prawidłowym kształ­
towaniu stosunków społecznych w wy­

dziale zależy właśnie od mistrzów. Oni 
stykają się bezpośrednio i stale z za­
łogą. Oni wydają 1 egzekwują polece­
nia. Opiekują się pracownikami (a 
przynajmniej powinni to robić). Ich 
decyzje, sprawiedliwe postępowanie — 
wywierają ogromny wpływ na ukła­
danie się stosunków międzyludzkich. 
A jak jest z tym w Stalowni?

Dość dobrze. Podkreślali to wszyscy 
moi rozmówcy. W każdym razie jest 
znacznie lepiej niż poprzednio, widać 
bardzo dużą poprawę. Współżycie sta- 
Iowników z sobą oraz stosunki na 
linii: załoga — dozór, układają się pra­
widłowo, niemniej oczywiście nie bez

Mistrz — opiekunem załogi

Slogan
czy rzeczywistość?

takich czy innych zadrażnień (do idea­
łu na pewno jest ciągle daleko). Nie 
ma jednak już „rozróbek” i klik. Pa­
nuje klimat rzetelnej pracy.

Dla przykładu. Zdarzały się przed­
tem dość często wypadki pijaństwa. 
Przychodzili do pracy ludzie wyraźnie 
pozostający pod wpływem alkoholu. 
Teraz jest to już nie do pomyślenia. 
Jeżeli nawet zjawi się ktoś będący po 
paru kieliszkach, nie znajduje solidar­
ności czy zrozumienia — ani u współ­
towarzyszy pracy, ani u mistrza. Jest 
po prostu natychmiast odsyłany do 
domu. Oczywiście nie mija go kara.

Mistrz — wychowawcą załogi? Jak 
najbardziej! Był w Martenowskiej pra­
cownik, który jeszcze nie tak dawno 
przychodził do pracy „na rauszu”, za­
niedbywał swe obowiązki, zdarzało się, 
że i zabumelował. Nazwiska jego nie 
podaję, gdyż dozorowi udało się jesz­
cze wychować tego człowieka. Mistrz 
Zenon Ziemski, kierownik zmiany Ed­
ward Grabowski i przew. Rady Oddzia­
łowej Jan Bobula wzięli „faceta" w 
obroty. Po dłuższej rozmowie otrzyma­
li nawet pismo upoważniające d9 
wypłacania poborów żonie, a nie pra- 

cewnikowi. „Zagrali” na ambicji i e- 
siągnęli skutek- Od 8 miesięcy nie ma 
już żadnych kłopotów. Człowiek zmie­
nił się nie do poznania. Przykładów ta­
kich można by przytoczyć znacznie 
więcej.

Są jednak i inne. Zdarza się, że nie 
uda się już uratować pracownika. Wte­
dy pozostaje tylko... rozstanie. Był je­
den taki. Przyszedł na kombinat ze 
starego hutnictwa. Fachowiec nawet 
dobry, wykonywał plany bez nietra­
fionych wytopów. Ale okazało się, że 
po pracy przywdziewał zupełnie inną 
maskę. Pił, awanturował się, naciągał 
ludzi. Pierwszy sygnał nadszedł z Mi­
licji: aresztowano pijaka (nazwiska je­
go nie podaję gdyż śledztwa jeszcze nie 
zakończono). Po rozpatrzeniu sprawy 
zwolniono go z pracy, a jego postawa 
wywołała ogólną dezaprobatę w Sta­
lowni. Nie znalazł się nikt kto by go 
bronił.

MOŻNA SPODZIEWAĆ SIĘ 
WIĘCEJ

Spośród 72 mistrzów Stalowni Mar­
tenowskiej, 58 jest członkami partii. 
Wielu z nich to aktywiści. Wysoki sto­
pień wyrobienia społecznego i politycz­
nego stwarzać musi automatycznie zna­
cznie większe wymagania. Na co więc 
zwrócić uwagę? Za mała jest jeszcze 
troska mistrzów o — drobne może, lecz 
ważne sprawy bytowe załogi. Za małe 
zainteresowanie kłopotami, absorbują­
cymi pracowników i co za tym idzie 
obniżającymi ich wydajność. Tymcza­
sem dobry mistrz powinien znać do­
skonale swoich ludzi i powinien o nich 
dbać.

To właściwie jedna tyko uwaga. Po­
za tym mistrzowie Stalowni Martenow­
skiej dorośli do powierzonej im trud­
nej, odpowiedzialnej roli. Szczególnie 
ważny jest fakt, że sprawy bhp we­
szły im głęboko w krew. Trzymają rę­
kę na pulsie, usuwają w porę zagro­
żenia. No i na rezultaty nie trzeba by­
ło długo czekać. Poprawa jest duża. 
Wypadków coraz mniej. (jd)

Sukces budowniczych HiL
Plan produkcji globalnej w skali PPB HiL w 1967 r. zo­

stał wykonany w 106.1 proc, co dało dodatkowy, ponadpla­
nowy przerób w wysokości 60.3 min zł. Na tak poważne 
przekroczenie zadań w 1967 r. złożyły się wysiłki załóg po­
szczególnych zarządów PPB HiL i tak:

ZBM-1 wykona! plan w 111,0 proc, (dodatkowa wartość 
prod. 17.6 min. zł), ZBM-2 — wykonał plan w 106.0 proc, 
(dodatkowa wartość prod. 7.1 min. zł). ZBM-3 — wykonał 
plan w 102.7 proc, (dodatkowa wartość prod. 3.5 min. zł), 
ZRI — wykonał plan w 101.9 proc, (dodatkowa wartość 
pre-d. 3.5 min. zł), ZRW — wykonał plan w 105.6 proc, (do­
datkowa wartość prod. 5.2 min. zł), Z.S. — wykonał plan 
w 105.0 proc, (dodatkowa wartość prod. 6.4 min. zł), ZZiPP 
— wykonał plan w 107.0 proc, (dodatkowa wartość prod. 13.3 
min. zł). . . '

Na powyższe osiągnięcia wpłynęła w dużej mierze m. in­
nymi rytmiczność pracy w poszczególnych kwartałach 1967 
r.', co jest zjawiskiem dość trudnym do realizacji w budow­
nictwie, biorąc pod uwagę szereg przeszkód na jakie napo­
tyka ten resort z uwagi na warunki atmosferyczne, brak 
wykwalifikowanej siły rcboczej w okresach nasilenia ro­
bót budowlanych itp. W przypadku PPB HiL realizacja 
planów produkcji globalnej w poszczególnych kwartałach 
kształtowała się następująco:

I kw. 67 — 21,4 proc, rocznej produkcji, II kw. 67 — 25,8 
proc., III kw. 67 — 26.5 proc., IV kw. 67 — 26.3 proc.

W ramach produkcji budowlano-montażowej plan dla 
Huty im. Lenina został zrealizowany w 102.2 proc, przy 
czym osiągnięto przekroczenie planu o 9.3 min. zł. Głów­
nym zadaniem realizowanym w 1967 r. dla Huty im. Le- 
r-'na była budowa Walcowni Slabing, gdzie wysokość prze­
robu w 1967 r. stanowiła 68,6 proc, ogólnego przerobu wy­
konanego dla HiL w omawianym roku.

Pomimo dużych trudności PPB HiL wykonało zadania rzeczo­
we, wśród których należy przede wszystkim wymienić:
• kompleks Slabinga zaawansowany w stopniu, który powi­

nien zapewnić oddanie go do eksploatacji w n kwartale br.;
• przekazano do użytku 165 różnych obiektów stanowiących 

tzw. dozbrojenie Huty im. Lenina;
0 przekazano do użytku 6 bloków hotelowych dla pracow­

ników budowlanych — łącznie 1426 miejsc;
£ wybudowano 5 bloków hotelowych Miasteczka Studenckiego 

w Krakowie — łącznie 1628 miejsc, w tym 2 bloki (620 miejsc), 
ponadplanowo;

O przekazano do użytku 2 ośrodki POM: w Kryspinowie i 
Opatkowicach;

O przekazano do użytku 2 bazy a mianowicie: dla Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej oraz Krakowskiego 
Przedsiębiorstwa Zmechanizowanych Robót Budownictwa.

Wartość tych oraz innych obiektów przekazanych przez PPB 
HiL do eksploatacji w 1967 r., poza Hutą im. Lenina, przekra­
cza 110 min zł. Jeśli chodzi o wskaźniki ekonomiczne PPB HiL 
zamknęło swą działalność w 1967 r. równie dobrymi wynikami. 
I tak np. wskaźnik wydajności został wykonany, w zakresie: 
produkcji podstawowej 103,3 proc., produkcji pomocniczej 104,7 
proc., usług produkcyjnych 101,7 proc., ogółem (produkcja glo­
balna) 103.9 proc. W stosunku do 1966 r. osiągnięto wzrost wy­
dajności globalnej o 8,3 proc. PPB niL uzyskało też dalszą po­
prawę wyników akumulacji o 4 proc, w stosunku do rezultatu 
z 1966 roku.

MGR Z. BORYCZKA
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(Dalszy ciąg ze str. 1) 
ją słabszej płci, kiedy przyj­
dzie przywieźć role drutu z 
magazynu. I tak się koleżeń­
sko współpracuje. Bez wzglę­
du na wiek.

W mikrobusie rej wodzi 
Czesław Starowski. Ale te­
raz oddaje głos Ryszardowi 
Zakrzewskiemu — jednemu z 
naszych przewodników. Poza 
funkcją członka Prezydium 
ZZ ZMS w pionie TM jest 
on członkiem BPS im. X-le- 
cia ZMS, o której będziemy 
pisać.

— To brygada Staszka Ci­
saka, znanego kiedyś działa­
cza młodzieżowego. Piąta z 
kolei w hucie, a pierwsza w 
W-3. Zresztą pisaliście o nas 
już niejeden raz w „Głosie". 
Teraz zastaniemy w warszta­
cie tylko dwóch. Zostali, bo 
mają pilną pracę: próbę hy­
drauliczną zatykarki dla Sta 
łowni Martenowskiej.
’ Zanim zdążyliśmy zanoto­
wać, już jesteśmy na miejscu.

W Warsztacie 
Mechanicznym

Rzeczywiście, tylko Stani- 
ilaw Gasiot;>wski, Adam Bu- 
dzowski i wspomniany już 

Ryszard Zakrzewski reprezen­
tują tę brygadę z tradycja­
mi. Ale tradycje — to je­
den rozdział. Drugi zaś — co 
robi się aktualnie. Zęby stwa­
rzać nowe tradycje. A więc: 
brygada zdobyła I miejsce w 
zgaduj-zgaduli „10 lat ZMS”, 
dwóch jej członków studiuje 
na AGH i Politechnice, sześ­
ciu chodzi do Technikum, a 
tylko dwóch spośród tych, 
którzy mają uprawnienia, nie 
zdobyło jeszcze tytułu mi­
strza.

— Z 22 członków brygady 
siedmiu należy do ZMS. Re­
szta z nas minęła już trzy­
dziestkę i więcej. Ale nie tak 
dawne są czasy, gdy sami 
czynnie działaliśmy w orga­
nizacji więc i teraz podejmu­
jemy różne przedsięwzięcia. 
-4 w ten sposób odmładzamy 
się.

Właśnie dziś (wtorek 23 sty­
cznia) odstawiono na Stalow­
nię prototypową narzucarkę 
magnezytu. BPS Staszka Ci­
saka skrócił jej montaż o 300 
godzin. Pozostała do realiza­
cji druga część zobowiązania: 
przepracowanie 100 godzin 
przy uporządkowaniu wydzia­
łu i 300 — na stadionie Hut­
nika.

— Dla nas kibiców Hutni­

ka — dodają BPS-owcy — to 
nie będzie praca & przyjem­
ność. Wszyscy za wyjątkiem 
jednego kolegi — kibica Wi­
sły — sympatyzujemy z pił­
karzami Hutnika. Mamy u- 
mówione miejsce na stadionie.

Młodzi 
przed Zjazdem

Tam się zawsze spotykamy na 
meczach.

Pora przerwać miłą poga­
wędkę o perspektywach Hut­
nika oraz wzlotach i upad­
kach Wisły. Jeszcze ostatni 
błysk flesza i kolej...

Na Aglomerownię
Dyspozytornia P-32. Szafy 

sterownicze i mnóstwo kolo­
rowych światełek. Czerwone, 
zielone, żółte. Sygnalizują 
pracę transporterów, taśm, 
sit. Drapie w gardło ostry 
zapach lakieru. Ustawione ru­

sztowania. Właśnie maluje się 
ten niedawno oddany obiekt. 
Tynki już osiadły, więc ko­
lor będzie się trzymał.

Zastajemy tu cały kolek­
tyw. Jest więc sekretarz POP 
Tadeusz Schwabenthan, jest 

kierownik zmiany i przew. 
RR w jednej osobie — Jar. 
Więcek, przewodniczący za­
rządu koła Tomasz Jaruga — 
w służbie I operator sortow­
ni i Stanisław Potępa — II 
taśmowy. Dwaj młodzieżowcy 
są skromni. Więc tylko infor­
mują, że każdy z ZMS-owców 
zobowiązał się przepracować 
pięć godzin przy porządko­
waniu terenu wydziału. Laur­
kę zaś wygłasza na temat 20 
pracujących na zmianie ZMS- 
owców Jan Więcek.

— To oni przodują w dy­
scyplinie pracy i w jakości 

produkcji, w utrzymywaniu 
ładu na stanowiskach. Są o- 
peratywni, mają dużo spry­
tu. Na przykład Staszek Po­
tępa. W grudniu awansowa! 
na II taśmowego, a przecież 
pracuje tu dopiero półtora ro­
ku. Jest to jego pierwsze zetk­
nięcie z wielkim przemysłem. 
Ostatnio wystąpił z prośbą o 
przyjęcie go do partii.

Tomasz Jaruga też ma od­
powiedzialną pracę. A przy­
szedł tu wprost z rybackiego 
kutra. Zamienił dalekomor­
skie połowy, egzotykę mary­
narskiego życia na prozę hut­
niczej egzystencji. Inna rzecz, 
że zrobił to na wyraźne żą­
danie żony. Tak łatwo by 
się z morzem nie rozstał.

Czas, na który objęliśmy w 
posiadanie mikrobus — mija. 
Więc jeszcze tylko kilka no­
tatek, które dyktują ZMS- 
owcy:

• HPR: młodzież wy­
działu piecowego wraz z 
załogą skróciła o 19 pieco- 
godzin remont 9 martena;
• koło ZMS zmiany „D” 

tego wydziału wykona po 
godzinach pracy remont 
pokrywy po stronie me­
chanicznej, a uzyskane 
pieniądze przeznaczy na 

zakup telewizora dla pa­
cjentów nowohuckiego 
szpitala;
• 15 brygad remonto­

wych przystąpi od lutego 
do współzawodnictwa o ty­
tuł BPS im. 20-lecia Zjed­
noczonego Ruchu Młodzie­
żowego;
• koło ZMS wraz z całą 

załogą brygady elektrycz­
nej wykonało zobowiąza­
nie skrócenia awaryjnej 
przebudowy suwnicy 505 
o 16 godzin, co dało w e- 
fekcie oszczędność 960 ro- 
boczogodzin;

® 560 roboczcgodzin dla 
potrzeb wydziału przepra­
cuje młodzież brygady e- 
ncrgetycznej. głównego me­
chanika i Wl/S wydziału 
piecowego;
• 220 godzin przepracują 

członkowie kola ZMS bry­
gady energetycznej TWS 
„B” przy wykonywaniu 
stojaków pod umywalki i 
podłączeniu instalacji wo­
dy w nowej szatni ZMO;
• P-63. ZMS-owcy prze­

pracują przy budowie sta­
dionu Hutnika 120 godzin 
oraz wysortują z odpadów 
15 ton rur o wartości 70.000 
zł odpowiadających nor­
mom handlowym.

BRONISŁAWA ROSZKO

Ta trójka re­
prezentuje ze­
spół Staszka Ci­
saka. który w 
polonie wyko­
nał już przed- 
zjazdowe zobo­

wiązanie.

HS6“”:=S

Stanisław Potę­
pa i Tomasz Ja­
ruga z nowej 

Aglomerowni, 
świetnie sobie 
radzą z obsługą 

nowoczesnych 
urządzeń.

Fot.: 
St. Gawliński
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Rzucamy rękawicę!
To zabrzmiało jak wyzwanie. Na udeptaną ziemię. A poje­

dynki dawno już nie w modzie, chyba że na języki. W tym ro- 
dziju start mamy niejakie tradycje. Tym razem jednak chodzi 
o rękawice. Konkretniej i bardziej prozaicznie — o rękawice 
ochronne. 17 milionów złotych wydala huta w ubiegłym roku 
na zakup 700 tysięcy par. Nasz redakcyjny mózg elektronowy 
szybko i biegle wyliczył: 1 pracownik HiL (biorąc pod uwagę 
zatrudnionych w grupie przemysłowej) zużywa więc w ciągu 
12 miesięcy prawie 32 pary. W złotych polskich stanowi to nie­
bagatelną sumkę 800 zł. na statystyczną głowę. Drobnostka — co? 
Wyliczenie jest optymalne — boć przecież nie wszyscy używają 
do wykonywania swej pracy owych nieszczęsnych rękawic. 
Jest takich stanowisk w jednym wydziale kilka, w 1------
kilkanaście a jeszcze w innym kilkaset. Rzecz jasna — 
wcez, który musi dziennie przerzucić kilka ton prętów, 
jeszcze gorących — zniszczyć może na ' 
pary.

Ale ilu takich jest? Na rękawicę nie 
zużycia. (Istnieje podobno nie pisane , . . _
przez iwa tygodnie). Więc poniektórzy z hutniczej braci używają 
rękawie na podpałkę do rozniecanych ognisk, czyszczą nimi 
buty, żeby odzyskały połysk, pucuią części maszyn — wygod­
niejsze to niż stosowanie pakuł, a ady tylko kilka kropel oliwy 
zafłuśei powierzchnię rękawic z zewnątrz, zamienia się je na 
nowe. W przedziwnych miejscach w kombinacie znaleźć można 
więc łapawice nadające się jeszcze do użytku. Aż dziw bierze 
— có za dbałość o higienę w narodzte, o którym fraszkopisarz 
powiedział:

I zmianie nawet

innym 
sorto- 
często 
i trzy

ustalono żadnego 
prawo, że maja

limitu 
służyć

Powiem Wam drodzy rodacy 
dlaczego Polska mi zbrzydła. 
Za dużo w niej wody święconej 
— za mało mydlą.

Skąd się bierze ten sobiepański stosunek? Przytoczę tu jeden 
z bardziej udanych skeczy zaprezentowanych ostatnio przez 
„Wagabuhdę". Przed zakładem pracy przechadza się strażnik. 
Wokół gęsto od biota. Zorganizowano więc lokalną komunika­
cję, żeby przechodnie mogli się tędy przedostać suchą nogą. 
Ale nikt nie pomyślał o tym, że błoto można uprzątnąć. Na py­
tanie jednego z przechodni: dlaczego? — strażnik odpowia­
da: Panie, toć to nie nasze błoto!

1 tu jest właśnie pies pogrzebany. — To nie nasze rękawice, 
nie za nasze pieniądze kupione, więc można je wyrzucać i zmie­
niać jak... rękawiczki. Najpiękniejszymi natręt słowami o włas­
ności społecznej, niczego się nie załatwi. Dobrze więc, że zaczę­
to się w hucie zastanawiać (ściślej: Główna Komisja Ochrony 
Pracy HiL.) nad zapożyczeniem metod od naszych sąsiadów z za 
iniędzy. Tylko jak długo to zastanawianie się. jeszcze potrwa? 
Chodzi o system rekompensat.

W Trzyńeu np. jeśli okulary ochronne (za 10 koron) które 
służyć powinny przez pół roku, nosi tamtejszy hutnik przez 
rok. otrzymuje 8 koron tytułem rekompensaty. Poza oszczę­
dnością społecznych pieniędzy, zasadnicza jest tu sprawa nagra­
dzania za solidność, wyrabianie nawyku dbałego stosunku do 
własności społecznej. Powinien to być zresztą temat wielu ze­
brań grup związkowych. Bo trzeba ten nawyk zacząć wyrabiać 
dwustronnie. Od góry — systemem zabezpieczeń i od dołu —r 
ciągłym „bębnieniem" w uszy, że ukradziona żarówka, że wy­
kręcona bateria z prysznicu, to później mniej brzęczącej mo­
nety z funduszu zakładowego. To argument typu finansowego. 
A moralna druga strona medalu? Nikomu nie będzie przyjem- 
tiie zasłużyć na zbiorowe miano złodzieja.

Co jednak najbardziej dziwi w tej całej „rękawiczkowej" 
aferze? Oto Dział BHP planuje na rok bieżący zakup 1.100 ty­
sięcy par rękawic drelichowych za cenę około 18 ml zł a wszyst­
kich rękawic za 25 milionów złotych. A więc więcej o siedem 
milionów niż w ub. Toku! Hola! Sankcjonuje sie przecież 
w ten sposób marnotrawstwo, o którym wszyscy wiedzą.

Więc Dział TB planujący wydatki na bhp, nie może b e z- 
krytycznie przyjmować planu nakładów, sporządzonego 
przez wydziały. Zafundujmy ekonomistom niektórych wydzia­
łów mózgi elektronowe, które będą obliczać nie księżycowo, ale 
gospodarsko.

I rzućmy rękawice! Właśnie w tych, którzy myślą według 
schematu: n i e n a . z e b ł o t o. BRQNISbAWA ROSZKO

Zaczęło się od drobnej kradzieży

Spłonęła cysterna z benzynąN IE MA DNIA, aby nie uja­
wniono w hucie co naj­
mniej kilku kradzieży. Ca­

łą — i jakże bogatą kolekcję 
— można by założyć z przed­
miotów wynoszonych poza 
bramy huty przez niektórych, 
nieuczciwych pracowników o 
mentalności drobnych złodzie­
jaszków. Są to: kawałki me­
tali kolorowych, kable. ża­
rówki, łożyska, jakieś śrubki 
i części armatury, baterie u- 
mywalkowe, kurki, rękawice 
óchronne, kafelki. Ufff. samo 
wyliczanie już jest okropne. 

Złodziejaszkowie kradną 
więc co popadnie. Dobry jest 
nawet kawałek blachy lub ja­
kiejś rurki (zawsze można 
coś z tego w domu zmajstro­
wać, ot .chociażby saneczki). 
Wartość skradzionych przed­
miotów jest niewielka. Rzecz 
jednak w tym, że kradzieże 
powtarzają się stale, że 
złotówki pomnożone przez li­
czbę 2łodziei urastają w mi- 

X liony. I jeszcze jedno: moral­
na strona tej sprawy. Załoga 
huty, uczciwa w ogromnej 
większości, styka się z przy­
padkami wyciągania ręki 
przez niektórych po wspólne 
społeczne dobro. Widzi cwa­
niactwo i „zaradność". Nie 
każdy jest na tyle bezkom­
promisowy. aby ostro prze­
ciwstawić sio złodzi»isk'm 
praktykom któregoś ze współ­
pracowników. Tym bardziej, 
że kradnacy robią zazwyczaj 
dobrą minę do złej gry; ba­
gatelizują sprawę, zasłaniają 
się znikomą szkodliwością 
Swego postępowania.

A tymczasem szkodliwość 
działania drobnych złodziei, 
drążących nasz społeczny ma­
jątek od wewnątrz, systema­
tycznie i stale — jest ogrom­
na. Dodajmy jeszcze i to, że 
ujawnianie takich kradzieży 
jest niesłychanie trudne (prze­
cież do teczki, czy do kiesze­
ni nikt nikomu nie zagłada). 
Wychwytuje się tylko niektó-

się

re przypadki, sądzę, że bar­
dzo znikomą ich część.

zasem zwykły przypa­
dek, po prostu tylko 
zbieg okoliczności, rzuca 

nagle światło na okoliczności 
popełnianych w hucie kra­
dzieży, ujawnia sprawców. 
Tak było z pracownikiem, 
który wynosił kabel owinąw­
szy nim swe ciało. Zmarł na 
ulicy, zdaje się na atak ser­
ca: dopiero w drodze na po­
gotowie okazało się, że był 
pod ubraniem skrępowany 
zwojami kabla. Tak też stało 
się ostatnio kiedy płonąca cy­
sterna z benzyną stała 
sygnałem kradzieży.

Słyszałem niejednokrotnie, 
że na terenie huty sprzeda- 
je się benzynę niewiadomego 
pochodzenia (rzecz jasna po­
chodzącą z kradzieży). Za po­
łowę obowiązującej ceny. Dla­
tego nie mogę uwierzyć, aby 
sprawcy kradzieży benzyny z 
cysterny — i zarazem spraw­
cy pożaru — brali płyn... do 
zapalniczek. Teraz jestem już 
przekonany, że kradnie się 
w hucie benzynę i sprzedaie 
ja właścicielom samochodów.

Cysterna z benzyną prze­
znaczoną dla Nowohuckiego 
Przedsiębiorstwa Transporto­
wego Budownictwa stała 20 
hm. na torach niedaleko Wy­
działu Rur Zgrzewanych HiL. 
O cennej zawartości bardzo 
szybko zwiedzieli się koleja­
rza huty. „Zaerały” złodziej­
skie instynkty. Benzyna... 
Tylko odkręcić kurek i można 
brać ile się chce...

Co się stało dalej, można 
już sobie łatwo wyobrazić. 
Przy cysternie powstał tłok. 
Przepychano się bliżej otwo­
ru, z którego ciekła etylina. 
Ktoś zjawił się z lampką kar-

Czy wiecie, śc w hueie znaj­
dowali się ludzie, nie umiejący 
odróżnić Rady Robotniczej w 
wydziale od Rady Zakładowej 
— albo którzy uważali, że pra­
wdziwa Rada, to tylko ta. co 
coś daje. zapomogę, mieszkanie 
itd. — opowiadał twojego cza­
su jeden z aktywnych człon­
ków Samorządu. To było dwa 
lata temu, na jednej z Wal­
cowni. Z pewnością nie świad­
czyło dobrze o bystrości mylą­
cych pojęcia, ale też mówiło 
coś więcej. Także to, że Rada 
Wydziałowa nie umiała dobrze 
ugruntować się wśród załogi na 
tym wydziale i rozwinąć dzia­
łalności wyraźnie w zakresie 
własnych kierunków.

KONFERENCJE 
WYDZIAŁOWE — TO NIE 

NARADY DOZORU
Mogła to zmienić jedynie sy­

stematyczna praca, od podstaw, 
dla uporządkowania nie tylko 
pomieszanych pojęć, lecz rów­
nież przestrzegania ustaw a 
Samorządzie Robotniczym, w 
której to ustawie jasno napi­
sano co obowiązuje. I jeśli rok 
ubiegły był znamienny w roz-
. ........................................................IIIIIIIIIIIIIIIIIIII.....Illl!lllllllllllllllllllllllllllllllltllllll!llllllllll ...... .......................... .......................................................................... .

nie akcentowano też koniecz­
ność zwiększenia opieki nad 
stalownikami, którzy utracili 
już częściowo 2dolność do 
pracy.

Problemem przykuwającym 
uwagę licznych dyskutantów 
jest sprawa zamiany miesz­
kań. Licznym pracownikom 
powiększyły się z biegiem cza­
su rodziny, co wywołało cias­
notę, a zamiana mieszkania 
na większe, to w obecnych 
warunkach — „marzenie ścię­
tej głowy”.

Męcno zostały zaakcentowa­
ne także dalsze zagadnienia 
jak współzawodnictwo pracy 
(Stalownia ma niezłe trady­
cje: 13 brygad ma już tytuł 
BPS, 13 ubiega się o niego, 
jeden oddział — zestawów i 
strippera posiada tytuł OPS. 
Współzawodnictwo wymaga 
jednak rozwoju i wprowadze­
nia do niego nowych form).

Sporo krytycznych uwag 
padło pod adresem naszej ko­
munikacji- Dostanie się do 
huty w godzinach rannych 
staje się coraz trudniejsze: 
tramwaje są przepełnione do 
ostatnich granic. Autobusy li­
nii 111 (trasa Wyciąże — hu­
ta) wyruszają w niedziele i 
święta za późno w pierwszą 
jazdę. Liczni pracownicy Sta­
lowni spóźniają się do pracy. 
Postulat: przesunąć godzinę 
pierwszego kursu z godziny 
5.45 na wcześniejszą.

Ostatnio odbyła się nara­
da aktywu związkowe­
go huty, na której o- 

mówiono szereg spraw. Prze­
wodniczący Rady Zakładowej 
HiL tow. Jan Stefanik przed­
stawił najważniejsze zmiany 
w zatwierdzonej przez Sejm 
PRL nowej ustawie o zaopa­
trzeniu emerytalnym, o świad­
czeniach pieniężnych przj-słu- 
gujących w razie wypadków 
przy pracy oraz o zmianie i 
uzupełnieniu przepisów w 
sprawie nieuzasadnionej ab­
sencji w pracy. Zagadnienia 
te wywołały duże zaintere­
sowanie, nic więc dziwnego, 
że „posypały” się liczne py­
tania. Szczegółowe wyjaśnie­
nie wielu kwestii nastąpi pod­
czas szkolenia, którym obję­
ci będą wkrótce przewodni­
czący i sekretarze rad związ­
kowych w hucie. Myśli się 
również o otwarciu specjal­
nego punktu konsultacyjnego, 
w którym zasięgać będzie mo­
żna dodatkowych informacji.

TRWA KAMPANIA 
SPRAWOZDAWCZA

XV organizacji związkowej 
huty toczy się kampania spra­
wozdawcza. Zebrania odbyły 
się już (ża wyjątkiem DI) w 
grupach związkowych, obec­
nie trwają w radach oddzia­
łowych. Organizacyjnie prze­
bieg kampanii jest tak ujęty, 
aby do 4 marca zakończyły się 
konferencje sprawozdawcze w 

łżdową, ktoś kogoś potrącił. 
I katastrofa gotowa. Zapaliła 
się benzyna, buchnął w górę 
potężny płomień.

Dobrze w końcu, że nie na­
stąpił wybuch cysterny. Nie 
obeszło by się wtedy bez o- 
fiar. Akcja Straży Pożarnej 
HiL była i szybka i bardzo 
fachowa (gaszono ogień przy 
pomocy środków chemicz­
nych, ratowano zawartość są­
siednich wagonów). Cal» ben­
zyna uległa jednak zniszcze­
niu. A było jej w cysternie 
42.800 kg (ok. 50 tys. litrów). 
Strata na samej tylko ben­
zynie wynosi 211.000 złotych. 
Ponadto poważnie uszkodzona 
jest cysterna, powycinane zo- 
st.-ily ściany zbiornika, wy­
topione łożyska, wagon uległ 
deformacji. Nie wiadomo je­
szcze, czy pozostanie już tylko 
oddać go do kasacji, czy też 
możiwy będzie remont. Tak 
czy owak straty urosną znów 
o nowe dziesiątki tysięcy zło­
tych. Dodajmy I to, że w sto­
jącym obok wagonie uszko­
dzone zostały bębny z kab­
lem importowanym z Jugo­
sławii (własność Elektromon- 
tażu). Suma strat nie jest je­
szcze znana, wyniesie chyoa 
kilkaset tysięcy złotych.

A sprawcy? Ze względu na 
prowadzone śledztwo nie moż­
na podać jeszcze nazwisk pra­
cowników Wydz Kolejowego 
HiL, złodziei, winnych groź­
nego pożaru. Poniosą na pew­
no zasłużoną karę.

A inni? Sądzę, że ten wy­
padek oduczy ich raz na zaw­
sze złodziejskich praktyk. A 
całą załogę huty wyczuli 
w-cszcie na konieczność u- 
jawniania amatorów cudzej 
własności. (jd)

Z problematyki Rady Robotniczej

się autorytet?Jak zdobywa 
działalności Rad Robotni- 
w wydziałach huty, a 
roli wydziałowych kon-

woju 
ezyeh 
także 
ferencji Samorządu Robotnicze­
go, to dlatego, że dzięki pracy 
Prezydium Rady Robotniczej 
huty obowiązująca ustawa by­
ła w pełni przestrzegana. Przy­
służyło się to przede wszyst­
kim samym Radom Wydziało­
wym, które umocnione zostały 
tym samym w swojej działal­
ności, pozwoliło uporządkować 
sprawy Konferencji Wydziało­
wych Samorządu w tym sensie, 
że udział w nich biorą wyłącz­
nie pełnoprawni członkowie 
Konferencji; dzięki temu stają 
się one tym, czym być powin­
ny. a nie naradami dozoru te­
chnicznego.

Usprawnieniu pracy Rad 1 
przygotowaniu oraz przebie­
gowi Konferencji Wydziało­
wych przysłużyło się też doh- 

Z życia organizacji związkowej

Narada

i odbycie 
konferen- 
Rady Za- 
Rady Ro-

poszczególnych radach zakła­
dowych. Dotrzymanie tego 
terminu (sprawa jest bardzo 
ważna!) umożliwi z kolei do­
bre przygotowanie 
pod koniec marca 
cji sprawozdawczej 
kładowej IJiL oraz 
botnlczej.

A oto kilka uwag o prze­
biegu kampanii sprawozdaw­
czej w organizacji związko­
wej Stalowni Martenowskiej. 
Odbyły się już tutaj wszyst­
kie zebrania grup związko­
wych (50). Jest już także po 
5 zebraniach sprawozdaw­
czych rad oddziałowych. W 
lutym przewidywana jest 
konferencja Rady Zakładowej. 

f
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Coraz popularniejsze w Nowej Hucie są uroczystości świeckiego 
nadawania imion nowo narodzonym dzieciom. Właśnie w ul>. 
czwartek, póltoramiesięczna „panna” Nowicka, córeczka Bar­
bary, pracownicy Wydziału Wlewnic, i Edwarda, otrzymała 
słowiańskie imię: Marzena. Opiekunami dziecka zostali: Zofia 
Pawłowicz z XII Liceum oraz Stanisław Stratna — kierownik 
P-51. Mała Marzenka dostała swój pierwszy w życiu prezent — 
piękny wózek — od Rady Zakładowej Kombinatu. Życzymy 
przyjemnych w nim spacerów. Fot. J. BllOZEK

Zwierze/nia
bohatera mnie za... „uczciwość i obywatelską po-t

21 GRUDNIA
Przyszedłem dziś jak zwykle do pracy. Nic 

szczególnego się nie działo. Tyle tylko, że 
znalazłem na hali pod piecem normalizacyj­
nym plik zwiniętych banknotów. Było tego 
sporo. Pięć tysięcy. Oddałem forsę kierow­
nikowi wydziału. On się prędzej doicie, kto 
zgubił tę pokaźną kwotę. Wyobrażam sobie, 
jaki zgryz ma facet. Może chciał kupić po 
pracy telewizor, albo lodówkę?

22 GRUDNIA
Pieniądze wróciły do właściciela. Przy­

szedł dziś do mnie podziękować. — Chłopie 
— powiedział — co z ciebie za człowiek! 
Ależ się martwiłem. W domu żona zrobiła 
piekielną awanturę, bośmy te pieniądze skła­
dali już od dłuższego czasu na lodówkę. Mu­
sisz przyjść do nas, chciałbym, żeby Cię żo­
na poznała. Masz we mnie — bracie — dłuż­
nika.

Wiadomość o tym, że oddałem pieniądze, 
rozeszła się po wydziale błyskawicznie. Ko­
ledzy i nawet nie bardzo mi znani z innych 
zmian kordialnie poklepują mnie po ramie­
niu, wyrażając uznanie, wskazują mnie pal­
cami. Każdy uważa za swój obowiązek wy­
razić swój dla mnie podziw. Zostałem bo­
haterem dnia. Tylko dlatego, że postąpiłem 
tak, jak każdy przyzwoity człowiek. Chyba 
każdy by tak zrobił...

6 STYCZNIA
Już myślałem że zapomnieli. Skądże! Do­

piero dziś się zaczęło. Kumple przyszli do 
mnie z najnowszym numerem „Głosu".
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— Piszą o Tobie — powiedzieli.
1 rzeczywiście. Na 5-tej stronie znalazła 

się podziękowanie kolektywu wydziałowego 
dla
stawę, którą udowodnił (niby ja) szlachet­
nym czynem wobec towarzyszy pracy". A ja 
dalej nic nie rozumiem. Zostałem bohaterem 
na dobre. Właściwie to ładnie z ich strony, 
że pomyśleli o podziękowaniu w gazecie. Ale 
po co te wielkie słowa? F. (

Jakiż to szlachetny czyn, jaka obywatel-: 
ska postawa? Zwykły, normalny postępek. 
Zacząłem się zastanawiać nad wartościowa­
niem pewnych spraw i pojęć. Wychodzi z 
tego wszystkiego, że zwykła uczciwość się 
zdewaluowala. Ze jak ktoś nie jest złodzie­
jem, to już jest bohaterem. Tylko dlatego, 
że nie kradnie. Tak zresztą jest i z innymi 
sprawami. Na przykład: zatarła się u nas 
zupełnie różnica między obowiązkiem a za­
sługą. Jak ktoś dobrze i uczciwie pracuje — 
to nie mówi się, że wykonuje tylko obo­
wiązek, ale... że się zasłużył. Coś mi tu nie 
gra...

*
Na tym kończymy fragmenty nigdy nie na­

pisanego, nieistniejącego pamiętnika. Ale 
wyobrażam sobie, że takie właśnie zapiski 
odnotowałby Franciszek Grzelak, pracownik 
P-63. gdyby pamiętnik prowadził. Albo tak 
myślał. Zastanawiające jest rzeczywiście to 
ogólne przeświadczenie, że w naszym kraju 
mamy do czynienia na co dzień z potencjal­
nymi złodziejami. Więc szanujmy uczciwych, 
ale — nie przypisujmy znamion bohater­
skiego czynu zwykłemu postępkowi uczciwe­
go człowieka. To w nim samym musi bu­
dzić sprzeciw, a wprowadza tylko pomiesza­
nie i przewartościowanie starych pojęć i 
prawd. BR

rze wcześniejsze dostarczanie 
materiałów przed terminami 
Konferencji, już na cztery do 
pięciu dni, co jest ogromnym 
postępem w porównaniu z po­
przednim systemem załatwia­
nia tej sprawy. Wprawdzie nie 
jest to jeszcze przewidziane sie­
dem dni czasu na przestudio­
wanie materiałów przez człon­
ków Samorządu przed obrada­
mi konferencyjnymi, ale już 
daje możliwość przemyślenia i 
przygotowania się do dyskusji. 
A bywało, że na Konferencji 
ten i ów kierownik mówił „z 
głowy” lub z notatek, bez u- 
przedniego ujęcia jego wypo­
wiedzi i przedstawionych da­
nych w pisanych materiałach — 
co jak wiadomo — nie sprzy­
jało rozwinięciu dyskusji z wie­
lu przyczyn. Pierwsza z nich, to 
często niemożność szybkiego od­
notowania danych padających 
z mównicy, a druga to nawet

na

aktywu
Dyskusja tocząca się 

zebraniach sprawozdawczych 
w Stalowni jest bardzo de­
bra — żywa i zaangażowa­
na. Wiele wystąpień było 
bardzo ostrych. Jakie spra­
wy przewijają się najczęś­
ciej? Co postulują stalowni- 
cy?

Dużo mówiono o sprawach 
bhp. Podkreślano konieczność 
lepszej opieki nad młodymi 
pracownikami i przede wszy­
stkim — stażystami. Ranga 
tych zagadnień jest taka, ze 
Rada Zakładowa Stalowni po­
stanowiła w najbliższym 
czasie zorganizować specjal­
ną naradę poświęconą wyłącz­
nie sprawom bhp. Wielokrot- 

obiekcjo — czy w razie krya 
tyki kierownik w pracy nio 
przypomni sobie negatywnej re­
akcji pracownika — dyskutan­
ta na Konferencji. Bo prakty­
ka wykazywała i takie sytua­
cje, co było tajemnicą Polissye 
nela.

SYSTEMATYCZNOŚĆ 
I STAŁE KRYTERIA

Ugruntowaniu roli Rady Ro­
botniczej HiL i Rad Wydzia­
łowych służy poszerzanie tema­
tyki objętej zakresem ich dzia­
łania. Oprócz stałych tematów 
doszły takie jak nowy system 
finansowy, straty I zyski nad­
zwyczajne, ocena działalności 
poszczególnych wydziałów, np. 
kompleksowo - transportowych. 
A i poprzednia tematyka zo­
stała uściślona — dla przykła­
du — w zakresie postępu te­
chnicznego i jego efektywnoś­
ci: większy jest obeente pro­
cent zadań, z których oblicza 
się efekty ekonomiczne.

I jeszcze sprawa ocen oraz 
kontroli. Jak ocenić działalność 
tej czy innej Rady? Bo można 
subiektywnie i można według 

(Dokończenie na str. 6)

29 BM. PLENUM 
RADY ZAKŁADOWEJ HIL

W poniedziałek odbędzie się 
plenarne posiedzenie Rady 
Zakładowej HiL na temat roz­
woju pracy wychowawczej i 
poprawy warunków soejaluo- 
bytowych w hotelach pracow­
niczych huty. Warto podkreś­
lić, że aktualnie w hotelach 
mieszka ponad 6 tys. pracow­
ników, stąd też ważność pro­
blemu. (jd) i
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Pierwszy gong
W niedzielę 28 stycznia roz­

poczynają się mistrzostwa I 
ligi bokserskiej sezonu 1968/69. 
Pierwszym przeciwnikiem ze­
społu Hutnika będzie druży­
na BBTS Bielsko. Inauguracja 
zapowiada się więc bardzo 
ciekawie. Bielszczanie już nie­
raz toczyli interesujące poje­
dynki z drużyną z Nowej Hu­
ty. I nawet na obcym ringu 
stanowią zawsze niełatwego 
przeciwnika.

BBTS wystąpi u nas zapew­
ne już bez Pietrzykowskiego, 
który ma zamiar poświęcić się 
już całkowicie pracy trener­
skiej. Tym niemniej zobaczy­
my kilku sławnych pięściarzy. 
Zobaczymy mistrza olimpij­
skiego Kasprzyka, który w 
czasie poprzedniej wizyty w 
Nowej Hucie przeżywał cięż­
kie chwile w pojedynku z Ga­
jewskim. Zobaczymy Ziębę, 
który poprzednio mocno dał 
się we znaki Drucisowi. Wy­
stąpi Modr-zakowski, Hajek i 
inni renomowani zawodnicy.

Drużyna Hutnika przygoto­
wywała się do mistrzostw na 
dwutygodniowym obozie w 
Zakopanem, pod kierunkiem

Na drugim i trzecim froncie
Koszykarze Hutnika rozpo­

częli trzecią rundę mistrzostw 
ligi 
będą 4 rundy) dwoma zwy­
cięstwami. Wygrali ze Spartą 
Ib 75:65 (36:24). Najwięcej 
punktów dla Hutnika zdobył 
Grochal 25, Baran 16, dia 
Sparty Sochaczewski 19, Bo­
roń i Zajączkowski po 11. W 
drugim meczu Hutnik poko­
nał Juvenię 79:50 (29:25), zdo­
bywając najwięcej punktów 
ze strzałów Grochala 24 i 
Ciesielskiego 23.

Ponadto rezerwa Sparty wy­
grała z Fablokiem 86:57 
■49:26.)

W tym tygodniu oba zespo­
ły rozegrają po dwa mecze — je­
den w obcej hali i jeden u sie­
bie. Hutnik gra u siebie w so­
botę 27 bm. o godz. 19.00 z 
Cracovia, natomiast Sparta Ib 
w niedzielę z Wawelem Ib 
jako przedmecz spotkania I-Ii- 
gowego Sparta — AZS Toruń.

Koszykarki Hutnika „ciuła-

Sukces szachistów 
HutnikaI

Z okazji 23 rocznicy wyzwo­
lenia Krakowa Krakowski O- 
kręgowy Związek Szachowy 
zorganizował pierwsze otwar­
te mistrzostwa Krakowa z u- 
działem ponad 100 zawodni­
ków z 16 klubów. Grano sy­
stemem szwajcarskim — 10 
rund.

Mistrzostwa przyniosły ge­
neralny sukces szachistom 
Hutnika, którzy zajęli trzy 
pierwsze miejsca. Zwyciężył 
K. Steczkowski — 8,5 pkt, 
przed Gąsiorowsklm (ta sama 
ilość punktów) i Lesiakiem 8 
pkt. W pierwszej piątce upla­
sował się również Porębski z 
Hutnika 7,5 pkt.

Siatkarki w Łodzi 
i Częstochowie

Rozpoczyna się druga runda 
mistrzostw drugiej ligi siatka­
rek. Zespół Hutnika grać będzie 
w sobotę 27 bm z ŁKS w Łodzi 
i w niedzielę z Częstochowianką 
w Częstochowie. Przynominamy. 
że w pierwszej rundzie nowo- 
hucianki wygrały dość gładko 
z CzęstSchowianka a w dzień 
później równie gładko uległy 
ŁKS-owi.

Piłka ręczna 
w hali Wandy

W przyszłym tygodniu odbę­
dzie się interesujący turniej pił­
ki ręcznej kobiet — z cyklu roz­
grywek organizowanych z oka­
zji 50-lecia piłki ręcznej w Pol­
sce. Terminarz przewiduje w 
piątek 2 lutego o godz. 17.30 
mecz Wanda — Cracovia, w so­
botę o 16.30 Cracovia — MKS 
Pogoń Szczecin i w niedzielę o 
15.00 Wanda — MKS Pogoń, 

ją” punkty, starając się od­
dalić od siebie widmo spadku 

okręgowej (które trwać 'z ligi międzyokręgowej. W ub.
tygodniu wygrały w Racibo­
rzu ze Stalą 57:37 (26:21). Naj­
więcej punktów zdobyła Cu-

trenera Bronisława Olejnicza­
ka i instruktora Włodzimierza 
Biela. (Przy okazji — dzięku­
jemy za widokówkę z pozdro­
wieniami dla redakcji i czy­
telników). Skałka i Dragan 
trenowali w tym czasie wraz 
z kadrą narodową, w ramach 
długofalowego cyklu przygo­
towań do olimpiady w Me­
ksyku. Tylko Kaim i Jędrze­
jewski przygotowywali się do 
mistrzostw na miejscu w No­
wej Hucie.

Drużyna Hutnika — zawod­
nicy, działacze — ma ambicję 
bronić zdobytego w poprzed­
nim sezonie zaszczytnego ty­
tułu mistrza Polski. Trzeba 
się jednak liczyć z tym, że ze­
spół nie pozostanie w całości 
na ringu do końca rozpoozy- 
nających się mistrzostw. Prze­
ciętna wieku jest bowiem w 
drużynie stosunkowo wysoka. 
Kierownictwo sekcji czyni 
więc starania o odmłodzenie 
zespołu, poprzez pozyskanie 
paru młodych, wybijających 
się zawodników.

Początek niedzielnego me­
czu Hutnik — BBTS jak zwy­
kle o godzinie 11.00.

ryło — 24, Kosman 16, Tka­
czyk 8, Gondko 7, Kokosińska
2. Nie udało się powtórzyć te­
go wyniku w Brzegu, gdzie 
Hutnik przegrał z Orlikiem 
23:32 (6:20). Na pocieszenie 
można dodać, że w Brzegu zo­
stawił również punkty lider 
tabeli Górnik Wieliczka.

A właśnie drużyna Górnika 
będzie najbliższym przeciwni­
kiem zawodniczek Nowej Huty. 
Spotkanie tych zespołów od­
będzie się w niedzielę 23 bm o 
godz. 17.30 w sali Hutnika w 
osiedlu Stalowym.

„Praktyczna Pani” 
pomoże

w domowych kłopotach
Nie wszyscy nowohucianie 

wiedzą, o istnieniu uniwersal­
nego zakładu kosmetyczno-go- 
spodarczego pn. „Praktyczna 
Pani”. Placówka ta założona 
przez nowohucką Spółdzielnię 
Spożywców, mieści się w bloku 
8 na Osiedb.t Hutniczym, a pro­
wadzi wielokierunkową działal­
ność w zakresie porad i usług 
gospodarczych.

W kilku ładnych pokoikach 
mieści się salon fryzjerski, do­
brze wyposażony gabinet ko- 

I smetyczny, poradnia krawiecka, 
poradnia żywieniowa, poradnia 
trykotarska, a także wypoży­
czalnia sprzętu gospodarczego 
(pralki, odkurzacze, froterki, 
naczynia stołowe itp.).

Za niewielką opłatą (lub bez­
płatnie dla członków Spółdziel­
ni PSS) można uzyskać cenne 
wskazówki i pomoc w przygo­
towaniu przyjęcia, (gotowanie, 
pieczenie, robienie sałatek, tor­
tów itp.), przy samodzielnym 
krojeniu i szyciu garderoby, czy 
zrobieniu swetra lub modnej 
czapki. Codziennie w godzinach 
popołudniowych odbywają się 
praktyczne pokazy; w ponie­
działki fryzjerskie, we wtorki 
kosmetyczne, w środy tryko- 
tarskie a w piątki pieczenia i 
gotowania. Ponadto prowadzone 
są tu kursy kroju i szycia, pier­
wszego i drugiego stopnia — 
przez mistrzynię krawiecką Bar­
barę Klusek.

Tu również mieści się pra’- 
nia i odbywa prężenie firanek, 
z tygodniowym terminem reali­
zacji zamówienia.

Zakład urządza konkursy po­
pularyzujące — szczególnie 
wśród młodzieży — estetykę 
wnętrz i otoczenia. Obecnie trwa 
konkurs pt. „Aby piękniej było 
wokół nas". Biorą w nim u- 
dział uczniowie szkoły nr 83 z 
osiedla Willowego i szkoły nr 
104 z Bieńczyc. Konkurs pro­
wadzi kierowniczka zakładu p. 
Maja Jura, udziela ona młodo­
cianym „plastykom” porad i 
podsuwa pomysły.

W najbliższym planie przewi­
dziane jest rozpoczęcie nowego 
kursu kosmetyki, a więc okązja 
do poznania tajników pielęgna­
cji urody. Bliższych informacji 
można zasięgnąć telefonicznie — 
nr 452-27. (kp) .

SŁOWAKIEWICZ, 
JĘDRZEJEWSKI 

I DRAGAN 
MISTRZAMI SPORTU
Trzech wybitnych pięściarzy 

Hutnika — Lucjan SŁOWA­
KIEWICZ, Władysław JĘ­
DRZEJEWSKI i Stanisław 
DRAGAN — otrzymało ostat­
nio tytuły mistrzów sportu. 
W dowód uznania dla ich o- 
siągnlęć sportowych. Przy- 
pomnijmy, że Słowakiewicz 
dwukrotnie zdobył tytuł mi­
strza Polski, 6-krotnic był wi­
cemistrzem. Na mistrzostwach 
Europy w Berlinie zdobył brą­
zowy medal, wielokrotnie re­
prezentował barwy kraju. 
Jędrzejewski jest 5-krotnym 
mistrzem Polski, wielokrotnie 
reprezentował barwy narodo­
we, w tym także na Igrzy­
skach Olimpijskich. Najmłod­
szy z tej trójki, Dragan ma 
już za sobą dwukrotne mi­
strzostwo Polski i jest obec­
ni! „etatowym” członkiem re­
prezentacyjnej dziesiątki.

Wyróżnionym pięściarzom 
Hutnika serdecznie gratuluje­
my.

—*7*Sparta gra 
z przodownikiem tabeli
Koszykarze I ligi rozpoczy­

nają w tym tygodniu drugą 
rundę mistrzostw.

Nowohucianie uchodzą za 
faworyta w meczu z toruński­
mi akademikami. W tym spot­
kaniu wezmą chyba rewanż za 
porażkę z pierwszej rundy. 
A!e i w meczu z aktualnym 
przodownikiem, wbrew ukła­
dowi tabeli, nie stoją na stra­
conej pozycji. Sądzimy, że stać 
ich na zwycięstwo 1 w tym 
spotkaniu. Przecież w bieżą­
cym sezonie Sparta na włas­
nym terenie przegrała tylko z 
Wisłą i straciła punkty (nie z 
własnej winy) w spotkaniu z 
AZS Warszawa. A wygrała m. 
in. ze Śląskiem Wrocław i Le­
chem Poznań

Spotkanie Sparta — Wy­
brzeże odbędzie się w sobotę 
27 bm. mecz z AZS Toruń — 
w niedzielę. Początek obu 
spotkań w hali Wandy o godz. 
18.00.

Tak brzmiał tytuł spektaklu 
Tadeusza Malaka, skompono­
wanego z poezji i fragmen­
tów prozy Tadeusza Różewicza 

i wykonanego w ostatnim dniu 
imprezy zwanej „Dniami Poe­
zji".

„W środku życia”... można by 
także przyjęć za klucz ideowy, 
wg którego’ dokonano wyboru 
poetów i wierszy. Bowiem w 
samym środku życia i naszych 
ludzkich spraw tkwił prezento­
wany Grochcwiak, Różewicz, 
Szymborska a nawet rozigrany w 
cudach-dziwach Harasymowicz.

Dwa wieczory poświęcono po­
ezji Tadeusza Różewicza. Na 
pierwszym z nich (18 stycznia) 
obecny był sam autor, w tej 
chwili z całą pewnością leader 
w czołówce polskich poetów. 
Żywy człowiek i urabiana przez 
krytyków legenda o nim na 
naszych oczach wzięły ze sobą 
tozbrat. „Wmawiają mi kryty­
cy obsesję śmierci, wojny... Nie 
mam ładnej obsesji" — oświad­
czył. Po prostu bardzo mocno 
przeżył tamte sprawy i uwa­
ża za rzecz zupełnie naturalną, 
że straszno doświadczenia wo­
jenne dokonały pewnych trwa­
łych odkształceń w psychice 
ludzkiej. To są fakty i o tym 
musi pisać.

W bezpośredniej rozmowie z 
wypełnioną po brzegi salą udo­
wodnił, że jest nam bliski, 
współczesny, zrozumiały. Jego 
sposób mówienia zaskoczył wie­
lu. Nie był to język gładki, po­
toczysty, łatwy w słuchaniu. 
Wręcz odwrotnie. Widzieliśmy 
jak staczał walkę z materią sło­
wa, urywane w pól zdanie syg­
nalizowało myśl, zostawiając jej 
rozwinięcie słuchaczowi. A mi­
mo to był „chwytany w lot" nie 
tylko przez wytrawnych „poże­
raczy” wierszy. Z ogromnym 

zainteresowaniem słuchała go

Dyskusję na wieczorze poezji Tadeusza Różewicza nrowadzl 
kierownik ZDK JUL mgr Jan Zabicki.

Zwycięstwa siatkarzy

Pełnia szczęścia w obozie Hutnika. Zadowolone miny trenera E- 
mila Sirackiego i jego podopiecznych świadczą, że sytuacja na 
boisku rozwija się „zgodnie z planem" (W przerwie meczu Hutnik 
— Anilana).

W kolejnych spotkaniach o 
mistrzostwo I ligi siat­
karze Hutnika odnieśli 

łatwe zwycięstwo nad Chełm­
cem Wałbrzych 3:0 (15:10,
15:11, 15:3) i Anilaną Łódź 3:0 
(15:7, 15:0, 15:10). W obu spot­
kaniach na najlepsze noty za­
służyli Szymczyk 1 Szkutnik.

J. Kostro — szósty 
na turnieju w Moskwie
Od Sylwestra do 18 stycznia 

odbywał się w Moskwie mię­
dzynarodowy turniej szacho­
wy, zorganizowany przez Uni­
wersytet im. Łomonosowa. 
Brało w nim udział 12 zawod­
ników z 6 krajów: 7 zawodni­
ków radzieckich i po jednym 
z Polski, Jugosławii, Węgier, 
Rumunii i Francji. W turnie­
ju brało udział 3 arcymi- 
strzów, 6 mistrzów międzyna­
rodowych i 3 mistrzów kra­
jowych. Polskę reprezentował 
zawodnik Hutnika J. Kostro.

Pierwsze miejsce w turnie­
ju zajął szachista radziecki 
Chasin. Kostro był szósty. 
Wyprzedził m. in. 3 radziec­
kich arcymlstrzów Simagina. 
Zajcewa i Estrina, uzyskał 
najlepszy wynik w spotka­
niach z pierwszą piątką (jedno 
zwycięstwo i 4 remisy) i o- 
trzymał specjalną nagrodę za 
wygraną ze zwycięzcą tur­
nieju.

Po Dniach Poezji w ZDK

W środku życia
młodzież i to nawet wtedy, gdy 
zamiast jasr.ej odpowiedzi na 
konkretne pytanie wyłgiwał 
się dowcipem i autoironią.

„Kartoteka", „Świadkowie” 
(„Nasza mała stabilizacja’’), ca­
le tomy poetyckie i poszczegól­
ne wiersze, to jeden krzyk ser­
ca poety przeciw samotności 
człowieka wśród ludzi, przeciw 
tragicznej, niedostrzeganej po­
wszechnie izolacji człowieka od 
człowieka. W skomponowanym 
z fragmentów tych utworów 
artystycznym monologu („W 
środku życia”) dźwięczał wzru­
szający ton miłości do człowie­
ka, nie do jakiegoś kryształowe­
go bohatera, do zwykłego ludz­
kiego stworzenia z wszystkimi 
przywarami swego gatunku... 
„Ja wai rozumiem... ja was po­
trzebuję, ludzie... Wy mnie nie 
potrzebujecie..." Sarkazm czy­
sto literacki. On wie. że jest 
potrzebny ludziom, że go czy­
tają. Dla nich pisze.

Filozoficzna zaduma nad 
ludzkimi sprawami, często drob­
nymi, jakby z marginesu ży­
cia, subtelna analiza stanów du­
chowych 1 kilka bardzo gwał­
townych akordów wzmocnio­
nych interpretacją Ireny .lun 
w poematach o kobiecym obo­
zie zagłady, o matce wietnam­
skiej i o bohaterskiej nauczy­
cielce z Warszawy ratującej z 
płomieni dwoje „nie swoich 
dzieci"... to był wieczór autor­
ski Wisławy Szymborskiej, kra­
kowianki. której miejsce w ści­
słej czołówce polskich poetów 
nie podlega dyskusji.

Ukłonem w strepę nieżyjącego

Nowi członkowie
Na ostatnim, plenarnym po­

siedzeniu zarządu klubu spor­
towego Hutnik z udziałem 
kierowników wszystkich sek­
cji sportowych» omawiano 
przygotowania do zebrań 
sprawozdawczo-wyborczych w 
sekcjach. Jednym z donio­
ślejszych momentów tej kam­
panii będzie objęcie patrona­
tu nad sekcjami przez załogi 
poszczególnych wydziałów 
kombinatu. Będzie to reali­
zacja jednego z wniosków ple­
narnego posiedzenia Rady Za­
kładowej Kombinatu, które w 
październiku ub. roku obra­
dowało nad sprawami sportu. 
Projekt akcji patronackiej 
zreferował sekretarz Rady Za­
kładowej A. Dałkowski.

W myśl projektu sekcją pił­
ki nożnej będą się opiekować 
wszystkie walcownie gorące a 
więc Walcownie Wstępne, Go­
rąca, Drobna i Slabing — pod 
kierownictwem głównego 
walcownika. Sekcja boksu 
znajdzie patrona w załodze 
pionu Głównego Mechanika a 
szczególnie Wydziału Mecha- 
niczno-Konstrukcyjnego i Wy­
działu Remontu Maszyn.

A oto pozostali patroni: Sta­
lownia Konwertorowa — sek- 

już mistrza był sobotni wie­
czór 20 stycznia. K. I. Gałczyń­
ski wzbogacił wachlarz poezji 
prezentowanej w ZDK o mo­
numentalny już obraz bólu, w 
którym to mit o Niobe, córce 
Tantala pulsował żywą krwią 
współczesnych nam tragedii. 
Erutalr.a, odpoetyzowana proza 
T. Borowskiego „Pożegnania z 
Marią” była zbędnym elemen­
tem tego wieczoru. Renomowa­
ny kwartet poetycki (Zamków, 
Hcrdegen, Sagan, Ziętarski) za­
wiódł tym razem słuchaczy 
swym nie najlepszym poziomem 
wykonania.

I przyszedł wieczór poezji 
Jerzego Harasymowicza. Zebra­
ni w niedzielę w sali klubo­
wej ZDK wierni uczestnicy po­
etyckich biesiad nawet nie prze­
czuwali, jaka czeka ich uczta.

Chwała niech będzie Poecie, za 
to, że ożenił tak pięknie jurny 
podhalański folklor z tradycyj­
ną polską kolendą, zaprawiając 
wszystko swoim diabelskim 
dowcipem, sarkazmem, przew­
rotnością. •

Chwała niech będzie Irenie Jun, 
która swoim oryginalnym kun­
sztem aktorskim stworzyła z 
„Pastorałek polskich" Harasy­
mowicza jedyne w swoim ro­
dzaju widowisko teatralne, o 
którego randze artystycznej nie 
miejsce tu mówić.

Chwała niech będzie Jankowi 
Śliwińskiemu, młodemu plasty­
kowi za scenografię, której każ­
dy szczegół współgrał ze sło­
wem i gestem aktora w tym 
oryginalnym widowisku.

Czwartą „chwałę” należałoby
przyznać Kierownictwu Zakła­
dowego Domu Kultury za sam 
pcmysł zorganizowania i trud 
realizacji „Dni Poezji”, tym 
bardziej, że entuzjastyczne glo­
sy na ten temat padły podczas 
ostatniej dyskusji, omawiającej 
zakończone już „Dni”.

masowana, uderzeniowa da­
wka poezji w organizm naj­
bardziej przemysłowe) dziel­

nicy Krakowa... Większość u- 
czestników poetyckich wieczo­
rów stanowiła młodzież ucząca 
się i ta pracujaca z hoteli hut­
niczych. Czy ci ludzie, w któ­
rych być może któryś wiersz, 
któraś strofa obudziły śpiącą 
dotąd strunę współbrzmiącą — 
rzucą się teraz na działy poezji 
w bibliotekach? Czy zaczną ku­
pować tomiki nowopoznanycli 
poetów? Nie .wiem,

Atak w wykonaniu Michała Sze. 
wczyka.

Fot. J. CIIOJECKI

zarządu Hutnika
cja lekkiej atletyki, Hutnicze 
Przedsiębiorstwo Remontowe 
— sekcja piłki ręcznej (męż­
czyzn), Odlewnie — sekcja 
koszykówki (mężczyzn), Aglo­
merownia — sekcja siatkówki, 
Wielkie Piece — sekcja sza­
chowa, pion Głównego Ener­
getyka a szczególnie Wydział 
Gazowy — sekcja kolarska, 
Transport Kolejowy — sekcja 
tenisa stołowego, Wydział Sa­
mochodowy — sekcja sportów 
motorowych, OZR — koszy­
kówka żeńska, Dyrekcja Na­
czelna (poprzez swą Radę Za­
kładową) — brydż sportowy. 
Brak jeszcze patrona dla ze­
społów piłki ręcznej kobiet. 
Wyda je nam się, że również 
siatkarki powinny uzyskać o- 
sobnego patrona. Tym bar­
dziej. że nie zaangażowano do 
tej sprawy tak dużych jedno­
stek organizacyjnych jak Za­
kład Koksochemiczny, Zakład 
Materiałów Ogniotrwałych i 
Walcownia Zimna.

Na posiedzeniu zarządu do­
konano również uzupełnienia 
składu Prezydium klubu. W 
jego skład weszli: inż. mgr 
Julian Olszowski. dyrektor 
pracy Huty im. Lenina oraz 
Władysław Zołnierkiewicz, 
kierownik Działu Socjalnego.

Fizycy obliczyli szybkość roz­
chodzenia się fal w powietrzu, 
wodzie, metalu... Ale kto poda 
regułę na analogiczne zjawisko 
w środowisku ludzkim? Jaki 
zasięg będzie miała ta fala nie­
kłamanego uniesienia, manife­
stowana spontanicznie chwilami 
na sali ZDK w czasie „Dni Po­
ezji"?

Zresztą, tez względu na to, 
jak wielki będzie rezonans u- 
czuciowy i intelektualny tej im­
prezy w naszym, nowohuckim 
środowisku — miłośnicy poezji 
grupujący się wokół Zakłado­
wego Domu Kultury, których 
grono ogromnie wzrosło, proszą 
o wprowadzenie „Dni Poezji” 
do obowiązującego programu 
ZDK. J. Duszanowici

Poetka Wisława Szymborska 
podpisuje swe książki.

Fot. W. ROSPONDEK

Wiersze T. Różewicza recytuje 
aktor Teatru im. II. Modrzejew­
skiej Tadeusz Malak. Bvl to 
udany spektakl poezji Różewi. 
_ cza pt. „W środku życia”.

Fot. J. BROŻEK
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W przededniu zjazdu
Jak wiadomo, w dniach od 29—31. I. br. o- 

bradować będzie w Warszawie IV Krajo­
wy Zjazd Związku Młodzieży Socjalistycz­

nej. Nowohucką organizację ZMS reprezen­
tuje 5 osobowa delegacja: tow. tow. Kazi­
mierz Marek, Roman Macheta, Grażyna Wą- 
tor, Wiesław Moskal (zwycięzca plebiscytu 
na bohatera roku 1967) i autor tego arty­
kułu.

To wielkie wydarzenie w życiu organiza­
cji znalazło swoje odbicie w naszych szere­
gach. Od maja ubr. prowadziliśmy szeroką 
dyskusję nad tezami na Zjazd. Wynikiem tej 
dyskusji było prawie 100 wniosków zgłoszo­
nych przez członków pod adresem różnych 
instancji czy własnego miejsca pracy, szko­
ły, środowiska. Żadnemu młodemu człowie­
kowi nie mogą być obojętne kwestie prawi­
dłowej adaptacji społeczno-zawodowej, znie­
sienie stażu dla uczniów szkół przyzakłado­
wych, dalsza poprawa pracy koła czy wresz­
cie działalność w środowisku zamieszkania 
i praca nad kulturalnym kształtowaniem ko­
lektywu przyjaciół, w pracy, nauce, rozryw­
ce.

O tym właśnie mówiły tezy przedzjazdowe.. 
W czynie przed Zjazdem wybudowaliśmy o- 
koło 40 prostych urządzeń sportowych. Jako 
iedni z pierwszych podjęliśmy apel ZF ZMS 
o podejmowaniu czynów produkcyjnych dla 
uczczenia Zjazdu. Apel ten podjęła młodzież 
Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy Hu­
ty im. Lenina na Walcowni — Slabing.

Jedziemy na Zjazd z dorobkiem dwóch o- 
statnich kadencji, wyrażającym się wzrostem 
szeregów, poprawą pracy ideowo-wychowaw- 
czej koła,' wieloma sprawdzonymi już for­
mami naszej działalności. Jako pełnoprawni

członkowie KSR młodzież nasza coraz bar­
dziej włącza się w nurt socjalistycznego 
współzarządzania zakłądem pracy. W ruchu 
współzawodnictwa odnotowaliśmy kolejne, 
nowe 53 Brygady Pracy Socjalistycznej. Roz­
wijając współpracę ze związkami zawodo­
wymi byliśmy współorganizatorami szeregu 
przedsięwzięć mających na celu ściślejsze 
wiązanie inicjatyw produkcyjnych z inicja­
tywami wychowawczymi. Wzmożono troskę 
organizacji o sprawy socjalno-bytowe mło­
dzieży danego zakładu pracy.

Okres ostatnich czterech lat to coraz lep­
sza realizacja jednolitego ciągu wychowaw­
czego pod ideowym przewodnictwem partii. 
Ciąg ten — to lepsze i skuteczniejsze zacieś­
nienie współpracy wychowawczej pomiędzy 
szkołą, rodziną, zakładem pracy a organiza­
cją ZMS.

Jedziemy na Zjazd w przededniu 20 rocz­
nicy powstania Nowej Huty, reprezentować 
będziemy młodzież, która w przeważającej 
części urodziła się w najmłodszym socjali­
stycznym mieście. Dlatego też postaramy się 
prezentując nasz dorobek, pokazywać osią­
gnięcia wszystkich mieszkańców naszej 
dzielnicy.

W negatywnym 'świetle widzimy nadal 
problem dostatecznej bazy i środków 
na działalność kulturalno-oświatową i re­
kreacyjną w Nowej Hucie. Wiąże się to z 
jednym z naczelnych zadań naszej organiza­
cji — pracy w środowisku zamieszkania. Do­
tyczy to m. in. hoteli robotniczych a szcze­
gólnie ich pracy wychowawczej. Reprezen­
tować będziemy również szereg krytycznych 
uwag dotyczących poprawy pracy organizacji.

W dniach Zjazdu wszyscy nasi członkowie 
z baczną uwagą śledzić będą obrady w pra­
sie, radio i telewizji. Ostatnio dla uczczenia 
Zjazdu 6.415 członków naszej organizacji za­
deklarowało ufundowanie książeczki mie­
szkaniowej dla sieroty z Domu Dziecka Nr 1 
w Krakowie.

Dyscyplina pracy... w oczach rysownika

— Za dziesięć 7-ma, wasi ludzie już pracują, — Co wy tu robicie?
a Walenciak śpi? — Czekamy szefie. Za 10 minut koniec pracy.

— Punktualność to też dyscyplina. On zaczy­
na pracę o 7-mej. Rys. L. Szalecki
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a

(Dokończenie ze str. 4) 
tych samych kryteriów. Ocena 
dokonywana obecnie przebiega 
ściśle według ustalonego syste­
mu pytań. Daje to możliwość 
porównywania pracy Rad Wy­
działowych. Usystematyzowanie 
kontroli stanowi także nowy 
czynnik wznfocnienia roli Rad, 
podniesienia ich rangi. Dlacze­
go? Wprowadzona została za­
sada, że kontroli dokonuje ko­
misja, w skład której wchodzi 
także jeden z przewodniczą­
cych Rad Wydziałowych. A to 
daje porównania z własną Ra­
dą i nowe doświadczenia, któ­
re można pzenieść na własny 
teren. W usystematyzowaniu 
spraw kontroli także pomocne

Jak zdobywa się
autorytet?

było plenum Rady Robotniczej 
HiL z czerwca ub. r., oraz u- 
chwała plenum RR nr 18, do 
której obecnie stale się nawią­
zuje.

WIĘCEJ ZAGADNIEŃ
Ugruntowaniu rangi Rad po­

mocne jest skrupulatne rozpa­
trywanie przez nie spraw — 
jak dowodzą obserwacje z do­
konywanych aktualnie kontro­
li. Tak np. dzieje się w Wal­
cowni Rur, gdzie Rada pod 
kierunkiem jej przewodniczą­

cego M. Smotra na wielu po­
siedzeniach rozpatrzyła w ub. 
roku bardzo dużo problemów 
zasadniczych dla tego wydziału, 
dalej w Transporcie Kolejo­
wym, w którym Rada wzięła na 
swój warsztat na przestrzeni 
minionego roku 75 problemów 
węzłowych dla działalności 
transportu.

Wszystkie odnotowane prze­
jawy systematyzowania pracy 
Samorządu w hucie, odrzuca­
nia starych zwyczajów nie wy­
pływających z ustawy o dzia­
łalności Samorządu Robotnicze­
go decydują o miejscu, 
jakie Samorząd uzyskuje w ży­
ciu załogi, w kierowaniu dzia­
łalnością huty. Już wyraźnie, 

ik.

W Klubie MPiK przy placu Centralnym czynna Jest ciekawa 
wystawa prac amatorów - fotografików Zbigniewa Sobyra i 
Władysława Rosponrika. Zainteresowanie zwiedzających wzbu­
dza zwłaszcza ciekawy styl fotografii z wycieczki po Kraju Rad, 
od Leningradu do Soczi. Wystawę zorganizowano pod protek­
toratem Wydz. Kultury Prez. DRN w Nowej Hucie oraz ZD 

ZMS. Fot. J. BROŻEK

Dokąd w niedzielę?

Wystawa archeologiczna 
w murach b. więzienia

Wprowadzamy dziś nową 
rubrykę, w której infor­
mować będziemy o cie­

kawych imprezach, wysta­
wach, zabytkach itp. — god­
nych obejrzenia w Krakowie. 
Na inaugurację tego cyklu za­
praszamy Czytelników ..Gło­
su” w mury byłego więzienia 
Michała, ul. Senacka, róg 
Plant. Mieści pę tutaj bar­
dzo interesująca wystawa ar­
cheologiczna, obejrzeć można 
liczne wykopaliska m. in. z 
terenu Nowej Huty. Ale nie 
tylko. Starożytność splata się 
tutaj bowiem ściśle z cza­
sami... nowszymi.

Więzienie krakowskie, słyn­
ny Michał. W lochach tego 
budynku więzieni byli w o- 
kresie 20-lccia po I wojnie 
światowej, a także w latach 

Pamiątkowa 
tablica: tutaj
rozstrzeliwali 

Niemcy więź­
niów - Polaków.

okupacji hitlerowskiej — dzia­
łacze ruchu robotniczego, pa­
trioci. uczestnicy ruchu oporu. 
Pamiętają cele Michała takich 
działaczy jak Edward Ochab 
i Bolesław Drobner (pozostały 
do dziś świetnie lachowane 
wyryte w drzewie nazwiska'. 
Krakowianie byli świadkami 
podczas okupacji śmiałej ak­
cji odbicia z więzienia party­
zantów. Został wtedy wysa­
dzony fragment muru, akcja 
się nie udała.

Muzeum i wystawa archeo­
logiczna czynne są m. in. w 
każda niedzielę w godzinach 
od 10 do 14. Można również 
zwiedzać część dawnego wię­
zienia.

(jd)
Foto St. Gawliński

903 IZBY W I KWARTALE
W pierwszym kwartale 

bież, roku. Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Miejskiego No­
wa Huta przekaże do użytku 
kolejne 3 bloki mieszkalne, 
liczące 903 izby. W styczniu 
oddany zostanie blok nr 312 
w os. H, w lutym — nr 516 w 
os. 1—2 (oba w Bieńczycach 
Nowych) mieszkańcy os. D-2, 
w marcu br. otrzymają nowy 
blok nr 4 A. Ponadto, w os. 
1-2 planuje się ukończenie 
budowy pawilonu handlowo- 
usługowego, nr 512.

Niezależnie od tego, PBM 
Nowa Huta przekaże do użyt­
ku bloki mieszkalne i obiekty 
socjalne na terenie starego 
Krakowa.

WPISY DO KLAS I
Na prośbę Wydziału Oświaty 

Prezydium DRN informujemy, 
że wpisy do klas 1 dzieci, uro­
dzonych" w 1961 roku odbędą 
się we wszystkich szkołach pod­
stawowych Nowej Huty w 
dniach od 5 do 18 lutego, w 
godz. od 10 do 16, a w niedzie­
le, 11 i 18 lutego, w godz. od 
9 do 12.

Potężna krata w oknie od­
bierała więźniom nadzieję ucie 
czki.

Napisy wyryte w drzewie 
wskazują nazwiska więźniów 
Michała.

O wszystkim po trochu
Do wpisu należy przynieść 

dowód osobisty ojca lub matki, 
z wpisem dziecka. Przed za­
łatwianiem formalności w Wy­
dziale Oświaty należy zgłosić 
dziecko u lekarza szkolnego z 
dowodami szczepień przeciw 
ospie, błonicy, Heine Medina, 
gruźlicy i durowi (książeczka 
zdrowia dziecka).
CORAZ WIĘCEJ ROZPRAW 

POKAZOWYCH
W II półroczu ub. roku Ko­

legium Karno-Administracyj­
ne przeprowadziło w 10 za­
kładach rozprawy pokazowe. 
Jak wykazuje dotychczasowa 
praktyka, tego rodzaju roz­
prawy cieszą się dużym zain­
teresowaniem a dyskusje, 
prowadzone po zakończeniu 
posiedzeń wskazują na duże 
zrozumienie i uznanie dla 
pracy Kolegium. Niewątpli­
wie zainteresowanie jak naj­
szerszych rzesz społeczeństwa 
problematyką orzecznictwa 
Karno-Administracyjnego ma 
bardzo istotny sens prewen­
cji w jak najogólniejszym 
znaczeniu.

Temu samemu celowi służy 
praktyka zapraszania na 
rozprawy przedstawicieli za­
kładów pracy, jak również, w 
szczególnie drastycznych przy­
padkach, orzekanie bardziej 
dotkliwej kary, jaką jest po­
danie orzeczenia do publicz­
nej wiadomości.

W KLUBIE .,ORBITA”
Liczne spotkania. imprezy 

rozrywkowe, filmy itp. jakie 
organizuje się dość ozęsto w 
klubie osiedlowym „Orbita” w 
Centrum C, cieszą się dużą po­
pularnością i zainteresowaniem. 
Obecnie planuje się zorganizo­
wanie odczytów z zakresu po-
uiiiiiiiiiiiiitiiitiiiiiiiiiiifiiiiinuiiiiiiiniiiiiim

Budujemy
Dom Młodości
W styczniu wpłynęły Już 

poważne kwoty na konto bu­
dowy Domu Młodości w No­
wej Hucie. Wpłaciły je: Miej­
skie Przedsiębiorstwo Energe­
tyki Cieplnej — 4 tys. zł. No­
wohucka Drukarnia Przemy­
słu Terenowego — 480 zł, 
DZBM — 1317, Sp-nia Pracy 
Fryzjerów — 632, Cementow­
nia „Nowa Huta” — 2.891, 
Krakowskie Zakłady Beto- 
niarskie i Żelbetowe — 4.322, 
PBM Nowa Huta — 863, Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo 
Zmechanizowanych Robót Bu­
downictwa — 5.349. Zesławic- 
kie Zakłady Ceramiki Budo­
wlanej — 721, Krakowskie 
Przedsiębiorstwo Pieców Prze­
mysłowych — 6.079, Przedsię­
biorstwo Remontowe IHI. — 
15.692, Nowohuckie Zakłady 
Gastronomiczne — 812 zł. 

lityki, wychowania społecznego 
oraz kultury.

W klubie można grać w sza­
chy, bilard, oglądać program 
telewizyjny, w najbliższym 
czasie myśli się o zorganizo­
waniu własnej czytelni.

Jeszcze w tym sezonie pla­
nuje się ponad to utworzenie 
nowego zespołu estradowego. 

WKRÓTCE REMONT 
„KRASNOLUDKA”

Jeszcze w tym kwartale 
Dyrekcja NZG planuje roz­
poczęcie remontu kawiarni 
„Krasnoludek”. Roboty trwać 
będą około 4 miesięcy, po któ­
rych nasz „stary" „Krasnolu­
dek” ukaże się w zupełnie 
nowej szacie. Lokal zostanie

Kącik samoobrony

Rola kobiet
Mówiąc o przygotowaniu huty i jej załogi do samoobrony 

nasuwa się mimo woli pytanie, czy i w jakim zakresie ko­
biety Huty im. Lenina biorą udział w przygbtowaniu zakła­
du do samoobrony? Powszechnie każdemu wiadomo, że ko­
biety w naszym zakładzie i kraju posiadają pełnię praw 
i Obowiązków obywatelskich i są na równi z mężczyznami 
angażowane do różnych rodzajów prac i zawodów, do peł­
nienia różnorodnych i poważnych funkcji prawie we wszyst­
kich dziedzinach życia zakładowego. W sumie więc kobiety 
stanowią poważną silę mającą wpływ na przygotowanie za­
kładu do samoobrony. Biorąc pod uwagę to, że znaczna ilość 
mężczyzn może zająć miejsca w szeregach o innym prze­
znaczeniu aniżeli obecnie, wówczas kobiety będą musiały za­
jąc ich miejsce i dzielnie wywiązywać się z nałożonych obo­
wiązków, tak jak to robią dzisiaj.

Trzeba podkreślić, że z chwilą powołania do życia Zakła­
dowego Oddziału Samoobrony i przystąpienia do organizo­
wania poszczególnych służb, do których powołano znaczną 
ilość kobiet, wiele z nich ochotniczo zgłosiło swój udział 
w szeregach jednostek samoobrony, w szczególności w dru­
żynach sanitarnych, wykonując swe obowiązki na równi 
z mężczyznami.

Niezależnie od normalnych zajęć szkoleniowych i ćwiczeń, 
kobiety w drużynach sanitarnych brały czynny udział w pra­
cach społeczno-użytecznych dla zakładu i załogi. Przy­
kładem tego może być dyżur członkiń drużyn sanitarnych 
w masowych imprezach na Zarabiu i w Niepołomicach, gdzie 
łącznie udzieliły prawie w 90 przypadkach pierwszej pomocy 
sanitarnej poszkodowanym, nie mówiąc o innych czynach 
użytecznych.

Powyższe przykłady i szereg innych świadczą o tym, że 
bezpośredni udział kobiet w szeregach różnych służb ZOS 
jest w pełni możliwy i bardzo pożądany. Uważam, że jest 
konieczne, aby kobiety nie unikały problematyki związa­
nej z przygotowaniem do samoobrony oraz tworzenia od­
powiedniej atmosfery dla werbowania ich w szeregi Zakła­
dowych i Terenowych Oddziałów Samoobrony.

K. MICHALCZYK

Patrol — po wykonaniu zadań w czasie ćwiczeń jednostek 
ZOS HiL.

poszerzony, całkowicie odre­
montowany, otrzyma nowo­
czesne urządzenia, werandę 
itp.

Projekt opracowuje inż. 
arch. A. Kurkiewicz, koszt re­
montu zakładu wyniesie około 
500 tys. zł.

DLA KOBIET 
I MŁODZIEŻY

Dzięki staraniom Wydziału 
Zatrudnienia DRN i przepro­
wadzonym w II półroczu ub. 
roku kontrolom w nowohuckich 
zakładach pracy i instytucjach, 
udało się uzyskać 116 wolnych 
miejsc dla kobiet, przesuwając 
mężczyzn na inne stanowiska.

W tym okresie znaleziono 
również zatrudnienie dla 80 ab­
solwentów szkół średnich ogól­
nokształcących i zawodowych 
(w tym 30 proc, dziewcząt).

bg
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POGODA
W DRUGIEJ POŁOWIE stycz­

nia pogoda jest wyjątkowo 
łagodna. Przez cały czas utrzy­
muje się tendencja odwilżowa, 
nocne przymrozki z małymi wy­
jątkami są słabe. Co najciekaw­
sze, dzieje się tak mimo pół­
nocnego spływu powietrza. Tę 
anomalię sprowadził wyż bary- 
czny, który przejściowo utrzy­
mał się nad południową Skandy­
nawią, ściągając na północ cie­
płe powietrze oceaniczne z nad 
środkowego Atlantyku. Z ko­
lei to cieple powietrze spływa 
na południe.

W najbliższych dniach Polska 
południowa znajdować się bę­
dzie w zasięgu zatoki niżowej 1 
związanego z nią systemu fron­
tów. W związku z tym pogoda 
będzie nadal łagodna o zach­
murzeniu zmiennym. Tempera­
tura wahać się będzie od 0 do 
5 stopni w dzień i od 0 do —5 
stopni w nocy, w wypadku dłuż­
szych rozpogodzeń poniżej. Opa­
dy występować będą we wszy­
stkich postaciach od śniegu, 
śniegu z deszczem do deszczu 1 
mżawki.

W górach utrzymują się na­
dal dobre warunki narciarskie, 

PROMYK

Jazda na łyżwach po jezdniach, to niebezpieczna zabawa. 
Wprawdzie lodowisk w Nowej Hucie za wiele nie ma. jednak 
z istniejących już można przecież korzystać! Gdyby tylko do­
pisała zimowa aura... Fo. J. BROŻEK
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□a

Z pracy Ligi KobietDziałające przy Zarządzie 
Dzielnicowym Ligi , Ko­
biet komisje podsumowu­

ją obecnie swą działalność za 
rok ubiegły. Osiągnięcia są 
niewątpliwe, chociaż, niestety, 
nie wszystkie komisje działa­
ły równie aktywnie i spraw­
nie.

Dobre rezultaty w swej 
pracy odniosły członkinie Ko­
misji Zatrudnienia. Komisja 
ta współpracowała ściśle z 
Wydziałem Zatrudnienia Pre­
zydium DRN oraz Komisją 
Socjalną. Pomoc kobietom w 
uzyskiwaniu pracy, przygoto- 
waniu do zawodu, opieka nad 
jołodzieżą szkolną — to za­
dania generalne z których 
starano się wywiązać Jak naj­
lepiej.

Wspólnie z Wydziałem Za­
trudnienia członkinie komisji 
ZD LK przeprowadzały ana­
lizę stanowisk pracy uzysku­
jąc w ten sposób wolne miej­
sca dla kobiet, najbardziej ich 
potrzebujących. W wiciu wy­
padkach można było przesu­
nąć mężczyzn na inne sta-

Dziękujemy...
Bardzo zdziwiła się ob. Ma­

ria Badacz, która będąc w 
sklepie tekstylnym nr 81 w 
os. Centrum C, otrzymała nie­
spodziewanie zwrot kwoty pie­
niężnej (około GO zł) od eks­
pedientki — ALEKSANDRY 
BRNIAK. Jak się okazało, je­
szcze w grudniu ub. roku od 
klientki kupującej materiał na 
płaszcz ekspedientka pobrała 
przez pomyłkę wyższą kwotę 
(wchodziły w grę dwa mate­
riały — w związku z tym po­
myłka!).

Kajlepsi w PBM
TADEUSZ CEREDA

Pracuje w 
Przedsiębior­

stwie Budow­
nictwa Miej­
skiego jako 

cieśla od 1953 
r. Od dłuższe­
go już czasu 
kieruje jedną 
z brygad w Za­

rządzie Budowlanym nr 3, 
wykonującą roboty ciesiel-

Opracowano już ramowe 
wytyczne do pracy ko­
mitetów osiedlowych r.a 

rok bieżący. Obecnie opraco­
wywane są sprawozdania z 
działalności komitetów za rok 
1967. Zagadnienia te omawia­
ne będą szeroko na organizo­
wanych spotkaniach z miesz­
kańcami poszczególnych osie­
dli.

Ze spraw bieżących konie­
czne jest kontynuowanie ak­
cji urządzania lodowisk osie­
dlowych. W marcu planuje się 
organizowanie posiedzeń ko­
mitetów osiedlowych, celem 
omówienia działalności ADM- 
ów za okres jesienno-zimowy. 
W tym też miesiącu ustali się 
plan pracy komitetów, icn 
sekcji oraz komitetów bloko­
wych, na okres wiosenno-let­
ni. Program ten opracowany 
zostanie wspólnie z całym 
aktywem osiedlowym.

Kwiecień — to miesiąc prac 
porządkowych. Największe po­
le do działania dla sekcji sa- 
r.itarno-porządkowych. Mobi­
lizowanie mieszkańców do ak­
cji czynów społecznych — to 
jedno z najważniejszych za-

Rola komisji -
nowiska. angażując miesz­
kanki naszej dzielnicy.

Dużo uwagi poświęcono ró­
wnież zagadnieniu zdobycia 
zawodu, podniesienia kwali­
fikacji oraz uzupełnienia wy­
kształcenia podstawowego. M. 
in. na organizowane przez 
Wydział Zatrudnienia RN m. 
Krakowa kursy skierowano 
ponad 100 kobiet. Były to ta­
kie specjalności, jak: opera­
torka sprzętu lekkiego i śred­
niego, bufetowa, kelnerka, 
maszynistka, kierownik skle­
pu, sprzedawca, księgowa. 
Absolwentki kursu (większość 
ukończyła je z wynikiem po­
zytywnym) otrzymały zatrud­
nienie, zgodnie z kwalifikacja­
mi.

Komisja Zatrudnienia przy 
ZD LK pomagała również w 
propagowaniu nowych zawo­
dów dla dziewcząt, będąc w

Poznając po kilku tygod­
niach klientkę w sklepie, po­
znając płaszcz z zakupionego 
materiału, uczciwa ekspe­
dientka zwróciła należną sumę 
pieniężną, przepraszając za 
pomyłkę. A ta przecież zawsze 
się może zdarzyć...

Taka „historia" z pewnością 
nie co dzień się zdarza, a więc 
w imieniu ob, M. Badacz 
składamy gorące podziękowa­
nie ob. Aleksandrze Brniak 
za jej uczciwość i rzetelność, 

bg 

skie przy wznoszeniu bu­
dynków metodami uprzemy­
słowionymi.

Brygada T. Ceredy ma du­
że osiągnięcia w swej pracy. 
Zdobyła m. in. tytuł Brygady 
Pracy Socjalistycznej w ru­
chu współzawodnictwa.

Osiągnięcia te zależą w du­
żej mierze od dobrego, fa­
chowego kierownictwa. A te 
walory właśnie ob. Cereda po­
siada,

> . bg
' Fot. A. Olszewski 

dań, jakie stoją przed komi­
tetami w okresie wiosennym.

W czerwcu wiele uwagi po­
święci się dzieciom, które w 
okresie letnim nie będą mo­
gły wyjechać z Nowej Huty. 
Dla nich to komitety osiedlo­

Czekamy na realizację!
we wspólnie z ZHP, TGP i 
komitetami rodzicielskimi zor­
ganizują różne formy opieki.

W jesieni istotną ' sprawą 
będzie poświęcenie większej 
uwagi zagadnieniom kultury, 
ożywieniu życia kulturalno- 
oświatowego w klubach, 
świetlicach itp. Poważne za-
•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///■

Nowinki 
komunikacyjne 

Linia autobusowa nr 132 
wzbogacona została autobu­
sami przegubowymi, o po­

jemności dwukrotnie większej 
od normalnych wozów. Kolosy 
te wykonują 6 kursów w godzi­
nach szczytu porannego i 8 — 
w szczycie popołudniowym. 
Może nie całkowicie, ale na 
pewno w dużym stopniu zmia­
na ta poprawi sytuację osóo 
dojeżdżających do pracy w
x»ooooooooooooooooooooooooooooo<k><>ôoo<>ôôc>

NIECIERPLIWY 
KIEROWCA

Odwiedziła ostatnio naszą 
redakcję zdenerwowana i roz­
żalona pracownica W-21 — 
Zofia Mikulska. Przyszła, by 
w imieniu grupy mieszkań­
ców Wzgórz. Krzcslawickich 
interweniować w sprawie nie­
regularnych kursów autobu­
su 131 bis. A oto konkretny 
przykład sobiepańskiego sto­
sunku kierowców do pasaże­
rów MPK. W poniedziałek 22 
stycznia, kierowca nic pocze­
kawszy aż wszyscy zgrupo­

coraz większa
stałym kontakcie ze sz.koła- 
mi zawodowymi, młodzieżą, 
organizowano także spotkania 
dla rodziców. Troskliwą o- 
pieką otaczano i absolwentki 
szkół zawodowych, które o- 
tizymywały pracę zgodnie ze 
swoimi kwalifikacjami.

Inne formy pomocy? Np. z 
funduszów akcji pomocy spo­
łecznej wypłacono 27.400 zł 
(dla 56 kobiet).

W bież. roku, w dalszym 
ciągu komisja starać się bę- 
a'zie o rozwiązanie problemu 
zatrudnienia kobiet, m. in. 
sytuacja na tym odcinku u- 
legnie znacznej poprawie, z 
chwilą wybudowania kombi­
natu dziewiarskiego, w któ­
rym znalazłoby zatrudnienie 
około 600 kobiet. Istotną więc 
sprawą jest jak najszybsze 
zrealizowanie tego obiektu.

Nie mniej poważne zadania
CtllHHIM

Więcej takich barów
Nie tak dawno otwarty bar 

mleczny nr 20 w pawilonie 
handlowym 113 w os. Kazi­
mierzowskim (Bieńczyce No­
we) zyskał sobie już wielu 
stałych konsumentów, dzięki 
dobrej jakości dań barowych, 
dużemu asortymentowi zup, 
potraw, legumin, napojów, itp., 
i wreszcie dzięki miłej atmo­
sferze i przyjemnemu persone­
lowi.

Głównie w imieniu miesz­
kańców os. Bieńczyce Nowe, 
gdyż ci najczęściej korzystają 
z usług zakładu, dziękujemy 
i prosimy... oby tak nadal...

bg

Wieczór zapomnianych 
melodii

28 stycznia, o godz. 17, w 
kawiarni ZDK HiL odbędzie 
się koncert jednego z najstar­
szych i najpopularniejszych 
zespołów. Domu Kultury — 
Estrady Operowej. Impreza 
nosi tytuł: „Wieczór zapom­
nianych melodii", a udział w 
niej wezmą: Zdzisław Fur- 
mańczyk, Nina Karasińska, 
Jan Malce, Aleksandra Po­
lak, Renata Sejdcr i Zdzisław 
Zabawa.

(bg) 

dania mają komitety w o- 
siedlach wiejskich, które po­
magać będą kółkom rolni­
czym w opracowywaniu spisu 
rolnego oraz organizowaniu 
szkoleń.

I wreszcie pod koniec bież. 
roku — najważniejszą sprawą 

będą przygotowania do akcji 
zimowej.

Są to ramowe założenia, w 
ramach których wszystkie ko­
mitety osiedlowe ułożą sobie 
szczegółowe, dostosowane do 
swojego terenu plany pracy 
na rok 1968. Oby realizacja 
była pomyślna! bg

kombinacie z rejonu Nowego 
Kleparza.

Najdalej 1 lutego urucho­
miona zostanie oczekiwana od 
dawna linia tramwajowa, łą- 
ctąca Wzgórza Krzesławickie 
z Centrum Administracyjnym 
HiL. i

Daleko zaawansowane są 
prace przy budowie linii 
tramwajowej w ul. Kocmy- 
rzowskiej, na odcinku Rondo 
A — Wzgórza Krzesławickie. 
Planowany termin zakończe­
nia — koniec czerwca — po­
dobno ma zostać skrócony. O- 
by jak najszybciej...

wani na przystanku wsiądą, 
odjechał przed czasem (oko­
ło 22.17) w stronę Wzgórz, za­
trzymując się potem, a ra­
czej zwalniając bieg po dro­
dze, gdyż wskakiwali jeszcze 
dobiegający z przystanku. A 
przecież w wozie było jeszcze 
wiele miejsca. Wszyscy spo­
kojnie by się zmieścili. A tak, 
brak życzliwości kierowcy, ba 
— nierzetelność służbowa mo­
gła spowodować wypadek.

Prosimy o odpowiedź ze 
strony MPK. w jaki sposób 
ukarano niesumiennego kie­
rowcę.

miała Komisja Opieki Społe­
cznej. Opieka nad dzieckiem, 
(kolonie letnie, bezpłatne o- 
biady w szkołach itp.), nad 
kobietami chwilowo znajdu­
jącymi się bez pracy, pomoc 
materialna, przydzielanie pa­
czek żywnościowych i odzie­
ży, umieszczanie ludzi chorych 
w szpitalach i sanatoriach, lu­
dzi starszych — w Domach 
Rencistów, kierowanie alko­
holików na przymusowe le­
czenie do Komitetu Przeciw­
alkoholowego — to tylko nie­
które sprawy, jakimi zajmo­
wano się w ub. roku. W swej 
pracy Komisja ściśle współ­
pracowała z Wydziałem Zdro­
wia i Opieki Społecznej. Pol­
skim Komitetem Pomocy Spo­
łecznej, komitetami osiedlo­
wymi.

Dużą pomoc w pracy stano­
wiły wywiady środowiskowe 
— członkinie komisji bowiem 
pełnią funkcje terenowych o- 
piekunów społecznych’ przy 
Wydziale Zdrowia.

Więcej niż w latach po­
przednich korzystano z usług 
poradni prawno - społecznej
przy ZD LK, starającej się 
pomóc w rozwiązywaniu kon­
fliktów małżeńskich, spraw 
alimentacyjnych. rozwodo­
wych, majątkowych itp. W 
ub. roku z porad skorzystało 
125 osób. bg

7j notatnika obserwatora
Moda na skakanie?

Hop, hop, podśpiewują so­
bie pod nosem przechodnie 
skaczący po dziurach w chod­
niku pod blokiem numer 2 w 
osiedlu Centrum A, od strony 
wewnętrznej osiedla. Nie tyl­
ko różnice poziomu chodnika 
— nie wiadomo po co istnieją­
ce od samego początku, ale 
dodatkowo dziury powstałe ze 
starości tegoż chodnika. Do­
dajmy. że wyładowuje się na 
nim ciężkie paczki z towarem 
do sklepu spożywczego i bań­
ki z mlekiem, które również 
żłobią rozpadliny w płytach 
chodnikowych. Rezultat? Dość 
trudno wieczorem tędy przejść, 
gdy uliczne lampy skąpo o- 
świetlają księżycowy teren, a 
śliska powierzchnia grozi u- 
padkiem.

Może więc w ramach naj­
bliższych wiosennych remon­
tów również chodnik pod blo?

CO W TYGODNIU?
KINA

Świt godz. is.45, is.es i zo.is 
od 35 do Z7 bm. „Kto ehce zabić 
Jessl" panoramiczny film pro­
dukcji czechosłowackiej, dozw. 
od lat 14; od 23 do 31 bm. „Czte­
rej pancerni 1 pies” (cześć dru­
ga) — produkcji polskiej, dorw. 
od lat 11, od 1 do 2 lutego br. 
godz. 16. 13 1 20 „Nagie godzi­
ny” produkcji włoskiej, dozw. od 
lat 1«.

ŚWIATOWID od 28 bm. do 23, 
godz. 15.45 i 19.00 „Zamrożone 
błyskawice” produkcji NRD. do­
zwolony od lat 16; od 29 do 31 
bm. „Dama w tramwaju” pro­
dukcji ZSRR, dozw. od lat 14.

ŚWIATOWID M. Sala godz. 15, 
17 1 19 „Twarz zbiega" produk­
cji USA. dozw. od lat 14; od 29 
do 31 bm. „Gdy miłość przemi­
ja" produkcji jugosłowiańskiej, 
dozw. od lat 16.

SFINKS godz. 14.45, 18.00 I 20.’3 
od 25 do 23 bm. „Viva Maria" 
panoramiczny film prod. francu­
skiej dozw. od lat 18; od 29 do 
31 bm. „Ucieczka z Paryża" pro­
dukcji francuskiej, dozw. od lat 
16: od 1 do 2 lutego br. „Dni 
grozy 1 śmiechu1 produkcji USA, 
dorw. od lat 11.

BALLADYNA godz. 18.00 od 27 
do 2« bm. „z piekła do Teksasu1’ 
produkcji USA, dozw. od lat 14. 
od 31 bm. do 1 lutego br. „Dwaj 
Muszkieterowie" produkcji cze­
chosłowackiej, dozw. od lat 14.

TEATR LUDOWY
27 bm. godz. 19.15 Premierowe 

przedstawienie pt. „Kram z pio­
senkami”, 28 bm. godz. 19.15 
„Kram z piosenkami". 29 bm. 
teatr nieczynny, 30 bm. godz. 19.15 
„Kram z piosenkami", 31 bm. 
godz. 19.15 „Kram z piosenkami”. 
1 lutego godz. 11.00 „Czerwone 
pantofelki” (bajka), 2 lutego br. 
godz. 19.15 „Bliźniaki z Wene­
cji”.

ZDK HiL.
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
28. I godz. 11.30 — projekcja 

filmów krótkometrażowych.
OGNISKO MŁODYCH ZMS 

ZDK HiL OS. MŁODOŚCI I
Z7. I godz. 20 — kostiumowy bal 

z fiołem, 29. I godz. 18.30 — z 
cyklu „Sylwetki współczesnych 
pisarzy polskich" — o swojej 
twórczości mówi J. Kawalec. 
30. I godz. 18.30 — turniej ZMS 
— o puchar przechodni toczą boje 
ZF ZMS i ZD ZMS, 1. II godz.
18.30 — „Freski kamiennej miło 
ści” wg Michała Anioła — w wy­
konaniu Teatrzyku Domu Kul­
tury Budowlanych (reż. Broni­
sław Gotkowski), 2. II godz.
13.30 spotkanie Dyskusyjnego 
Klubu Filmowego. Prelekcję wy­
głosi oraz dyskusję prowadzi 
mgr Maria Malatyńska.

OGNISKO DZIECIĘCE 
ZDK HiL, NA SKARTIE 64

23. I godz. 15 — „Zwiedzamy o- 
kolice Nowej Huty" — kulig sa­
neczkowy, 3!. I. godz. 17 — U- 
czymy się nowych piosenek.
DOM MŁODEGO HUTNIKA 

OS. STALOWE
30. I godz. 19.15 „Sporty zimo­

we" projekcja filmowa, — 2. II 
godz. 13 — „Loty człowieka w 
kosmos” — prelekcja doc. dr K. 
Kordylewskiego. Po prelekcji 
film.

PROGRAM’TELEWIZJI
Od 27. I. do 2. II. br.

SOBOTA
9.55 Geografia dla kl. VIL 10.20 

„Więzy krwi" — film. 12.45 Ge­
ografia dla kl. VIII. 15.45 TV 
Kurs Rolniczy. 16.20 „Program 
Tygodnia". 16.40 „Województwo 

kiem nr 2 na os. Centrum A 
zostanie naprawiony?

Zanim ruszą lody
Zanim litościwe słońce roz­

topi lody pokrywające jezdnie 
i chodniki uliczne, minie jesz­
cze ładnych kilkanaście tygod­
ni. Aby do wiosny mówią so­
bie pasażerowie, oczekując na 
wozy tramwajowe na przy­
stankach przy osiedlu Szkol­
nym oraz Hutniczym. Lód po­
krywający wysepki dla pasa­
żerów zrównał je z jezdnią, 
zacierając granice, gdzie jest 
już jezdnia, a gdzie miejsce 
bezpieczne dla pieszych. To 
też ludzie stoją, gdzie mogą, 
a samochody jeżdżą jak chcą. 
Trochę to niebezpieczne, zwła­
szcza wieczorem, kiedy jesz­
cze mniej widać w zimowej 
mgle.

Może więc MPO uprzątnie z 
lodu również wysepki na 
przystankach?. 

katowickie”. 16.55 Wiadomości. 
17.00 Dla dzieci: kabaret. 17.40 
„W przestworzach". 17.55 „Spot­
kania z przyrodę”. 18.20 „Jest 
nas milion". 18.35 „Tele-Echo”.
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 
20.05 „La Fontaine wiecznie ży­
wy". 20.55 Dziennik TV. 21.00 
Mistrzostwa Europy w jeżdzie 
figurowej na lodzie. 22.30 „Wszy­
stko co najlepsze" — film fab.

NIEDZIELA
10.00 PKF. 10.15 Dla młodych 

widzów. 11.00 „Radar". 11.15 
Program estradowy. 11.50 Wia­
domości. 12.00 Turniej Trzech 
•Skoczni. 14.00 Poranek muzycz­
ny. 14.40 „Przemiany". 15.05 
Teatr Lalek „Mocny Bartek”. 
16.00 Mistrzostwa Europy w jeż­
dzie figurowej na lodzie. 18.00 
„Ludzie i zdarzenia”. 13.15 „Pio­
senki z albumu Suprafon". 18.40 
Feiieton literacki. 18.55 „Zbrod­
nia lorda Artura Saville'a” — 
polski film- telew. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik TV. 20.05 
„Parada parodystów”. 20.55 
„Fort się broni" — film fab. 
prod. USA. 22.15 Niedziela Spor­
towa.

PONIEDZIAŁEK
0.50 Transmisja z otwarcia IV 

Zjazdu ZMS. 15.15 Koncert z 
Moskwy. 16.55 Wiadomości. 17.00 
Kino „Ptyś”. 17.15 Teatr Młode­
go Widza. 17.35 TV Magazyn 
Postępu Technicznego. 18.05 
„Spacerkiem po kinach". 18.35 
..Kronika". 18.50 „Azymut". 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV.
20.20 Teatr TV. 21.50 „Dobrv 
wieczór, jak minął dzień". 22.00 
Dziennik TV.

WTOREK
8.40 „Nieustannie w walce" II 

część filmu TV. 9.55 Język pol­
ski dla klas licealnych. 11.00 Dla 
klas IV „W Puszczy Białowies­
kiej". 14.00 Turniej Trzech 
Skoczni. 16.55 Wiadomości. 17.30 
Dla młodych widzów. 17.50 „Nie 
tylko dla pań”. 18.10 „Pstrągi” 
— film. 18.25 „Dlaczego ucieka­
ją". 18.40 „Giełda piosenki”.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 
TV. 20.05 „Tytuł naukowy". 
20.35 „Nieustannie w walce" II 
część filmu. 21.45 „Rozmowy o 
książkach". 22.00 „W namiocie" 
tilm. 22.10 Dziennik TV.

ŚRODA
10.00 Film z serii: „Sherlcck 

Holmes". 10.55 Fizvka dlc klas 
VII. 12.45 Chemia dla klas VIII. 
16.45 PKF. 16.55 Wiadomości. 
17.00 Dla dzieci. 17.30 Telekram. 
17.40 „Ruch oporu w sztuce”.
17.55 „Kronika". 18.10 Wszech­
nica TV. 18.40 „Wieniawski 67".
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 
TV. 20.00 „Tańczą i śpiewają 
Krzeszowiacy". 20.25 Film z se­
rii „Sherlock Ho*aes". 21.15 
„Światowid”. 21.45 Studio 63: 
„Telepatrzydło Pana Prusa”. 
22.35 Dziennik TV.

CZWARTEK
9.55 Język polski dla klas VI. 

16.50 Wiadomości. 17.00 Dl* 
młodych widzów. 1805 „Na 
morskich szlakach". 18.30 „Z 
kamerą po »wiecie". 18.45 „W 
rytmie walca”. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 20.05 „Kole­
jarska zima". 20.35 „Wieczór 
przy kominku”. 21.10 „Oczy 
świadka” — film fab. 22.25 
Dziennik TV.

TIĄTEK
10.00 „Wielka wojna narodo­

wa" — film radź. 16.50 Wiado­
mości. 17.00 „Miś z okienka". 
17.15 „Spotkanie z Cejlonem” 
— film. 17.45 „Kiedy trzeba pod­
jąć decyzję”. 18.15 „Kronika".
13.30 Wszechnica TV. 19.00 
„Wielokropek”. 19.15 Dobranoc.

K Dziennik TV. 20.05 „Losy
ta" — reportaż. 20.20 Teatr 

TV: „Nie bedzie zwycięstwa, ge­
nerale". 21.30 „10 minut recen­
zji”. 21.40 „Statki na raty”. 22.05 
Dziennik TV.

Tylko mini...
Ładne zawsze są wystawy w 

znanym sklepie bieliżniano- 
pończcszniczym przy Placu 
Centralnym. I dlatego sporo 
zawsze w nim klientek. Cóż, 
kiedy wiele z nich spotka roz­
czarowanie: brak większych 
rozmiarów bielizny, swetrów, 
szlafroczków, wszystkiego w 
numeracji wyższej. I zwykle 
słyszy się tłumaczenie, że wię­
ksze numery były, ale już 
sprzedane...

Pretensje należy mieć prze­
de wszystkim do przemysłu. 
Czy wszystkie kobiety muszą 
z konieczności nosić koszulki- 
mini, sweterki powyżej pasa — 
szlafroczki ponad kolana 1 
kombinacje a la baletnica? Zi­
ma, o reumatyzm łatwo. Więc 
w imieniu niezaopatrzonych a 
potrzebujących bielizny klien. 
tek tego sklepu warto poprosić 
jego kierownictwo o energicz­
ne dopemnienie się o większą 
różnorodność numeracji bie­
lizny damskiej. Pójdzie jak 
jroda) ik
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..KTO CHCE ZABIĆ JES- 
SII?”

REŻYSERIA: VACLAV
VORL1CEK

PRODUKCJA: CZECHO­
SŁOWACKA

W komedii filmowej CSRS 
ciaje się zauważyć ambicje na­
wiązywania do aktualnych 
mód i tendencji w kinie świa­
towym; często są to parodie 
popularnych gatunków, lub 
repliki na głośne filmy za­
chodnie. „Starcy na chmie­
lu” — to czeska replika na 
„West Side Story”, „Lemo­
niadowy Joe” — parodia we­
sternów, „Upiór z Morrisvil­
le” — parodia romansów kry 
minalnych. „Kto chce zabić 
Jessii” jest — podobnie jak 
angielska „Modesty Blaise” — 
komediową odpowiedzią na 
modne komiksy. Film Vorli- 
cka prowadzi dwa wątki jed­
nocześnie: przygody urojo­
nych bohaterów komiksowe­
go tasiemca przeplatają się tu 
z perypetiami zwykłych 
śmiertelników. Zetknięcie się 
tych dwóch światów i icn 
wzajemne przenikanie stwa­
rza oryginalne, nie ograne je­
szcze możliwości komediowe.

„DZIAŁA NAWARONY” 
REŻYSERIA: .1. LEE THO­

MPSON
PRODUKCJA: ANGIEL­

SKA
„Działa Nawarony”, według 

danych statystycznych opubli­
kowanych w Anglii i Francji, 
okazały się największym prze­
bojem pierwszej połowy lat 
sześćdziesiątych. Produkcja 
trwała około trzech lat. Ple­
nery kręcono na wyspach 
greckich, w zdjęciach uczest­
niczyły jednostki marynarki 
i armii greckiej. Scenariusz 
według głośnej powieści A- 
1'staira MacLeana „Działa 
Nawarony” (w Polsce wyda­
nej w ub. roku przez „Iskry”) 
opracował Carl Foreman — 
scenarzysta amerykański, pra­
cujący w Anglii. Jego scena­
riuszom zawdzięczają w nie-

Kącik filatelistyczny

Dla zbieraczy fauny
Kolekcjonerów znaczków o 

tematyce przyrodniczej zain­
teresuje z pewnością — wy­
dana w Czechosłowacji nowa 
seria znaczków pt. gryzonie. 
Seria składa się z pięciu war­
tości i przedstawia: wiewiór­
kę — znaczek wartości 30 h., 
gronostaja — znaczek warto­
ści 1 kcs., jeża — na znaczku 
za 1.40 kcs., mysz — na znacz­
ku za 1.20 kcs. i łasicę — na 
znaczku wartości 1.60 kcs.

kp 

Satyra w prasie
Jak donosi prasa, prezydent USA Johnson „śrubuje” bez 

przerwy podatki od ludności, w związku ze wzrastającymi kosz­
tami agresji w Wietnamie.

(„Prawda”)

małej mierze swój sukces ta­
kie filmy, jak „W samo po­
łudnie", „Pokłosie wojny". 
„Champion", „Most na rzece 
Kwai”.

W „Działach Nawarony” za­
triumfowała formuła „wiel­
kiej przygody” o charakterze 
epickim. Fabuła, podobnie 
jak w powieści Alistaira Mac 
Leana rozwija się według 
klasycznego wzoru legendy 
czy baśni, mimo że akcja roz­
grywa się w konkretnej sy­
tuacji w roku 1943 na wys­
pach greckich leżących nieo­
podal wybrzeży Turcji. Alian­
ci zostali wyparci z wysp E- 
gejskich, zajmują tylko Kre- 
tę i niedużą wysepkę Kheros 
znajdującą się w odległości 
zaledwie kilku mil od Turcji. 
Zajęcie przez Niemców Khe­
ros ma przyspieszyć wciąg­
nięcie do wojny neutralnej 
Turcji. Nieduży garnizon a- 
liancki na Kheros skazany jest 
na zagładę, podobnie jak znaj­
dująca się na wyspie ludność 
cywilna. Jedyną szansą ra­
tunku jest ewakuacja mo­
rzem. Niestety, przejścia przr-z 
cieśninę pomiędzy wyspą Na- 
warona i sąsiednią Maidos 
strzegą zainstalowane przez 
Niemców na Nawaronie po­
tężne działa niemieckie Gru­
pa Anglików i Greków otrzy­
muje zadanie zniszczenia 
dział, aby umożliwić ewaku­
ację garnizonu i ludności z 
Kheros.

W oparciu o pewne fakty 
autentyczne, o dane charak­
teryzujące ogólna sytuację w 
rejonie Morza F.geiskiego w 
r. 1943, autor powieści a za 
nim twórcy filmu, stworzyli 
fikcyjną opowieść o nie­
zwykłej przygodzie oddziału 
śmiałków obarczonych niebez­
pieczną i zdawało się niewy­
konalna misją. Aby umożli­
wić alianckim niszczycielom 
ewakuację Kheros. mieli oni 
za zadanie dotarcie w ciągu 
tygodnia do fortecy Nawaro- 
r>a i unieszkodliwienie dział, 
przed planowanym rajdem 
niszczycieli.

Niektórzy recenzenci zarzu­
cają twórcom filmu, że za du­
żo w nim fikcji i fantazji. Rze­
czywiście wyspy Nawarona 
nie ma wśród archipelagu 
Wysp Egejskich, nie jest tez. 
historycznie stwierdzonym 
taktem istnienie na jednej z 
wysp superpotężnych dział 
niemieckich. Myślę jednak, że 
trochę fantazji w tego rodza­
ju filmach wojennych nie za­
szkodzi, zwłaszcza, że obraz 
ogląda się naprawdę z zain­
teresowaniem, dzięki dosko­
nałej realizacji i niemniej do­
brej grze popularnych akto­
rów. W filmie „Działa Nawa­
rony” (kolor i panorama, 3 
godz. projekcji) — zobaczymy 
m. in. Gregory Pecka, Davi­
da Nivena, Anthony Quinna 
1 Stanleys Bakers, (dr)

MODA
i

Bardzo praktyczna sukienka, 
którą można ubrać zarówno do 
pracy ja'.: też. i na popcl-dnlo- 
we „wyjścia”. Otwarty, r.ie za­
pięty przód .umożliwia stosowa­
nie różnego typu kombinacji i 
zmian przez ubieranie sweter­
ków i bluzek (nawet takich o 
zniszczonych, wytartych ręka­
wach). Prosimy zwrócić uwagę 
na pasek umieszczony we właś­
ciwym miejscu. To tradycyjne, 
zgodne z anatomiczną budową 
umiejscowienie talii jest lanso­
wane na ostatnich wiosennych 
pokazach ¡nody.
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KRZYŻÓWKA MIKROKRZY2ÓWKA
Poziomo: 2. 

świecznik z ra­
mionami, 7. u- 
rcczystość dwor­
ska, festyn, za­
bawa, 8. hacel. 
9. masz ją Ty, 
ma butelka, lu­
tnia, gitara, 10. 
podłużne wnę­
trze kościoła, 11. 
koniec dachu, 
13. najbliższy 
przyjaciel A- 
chillesa. 16. nie 
chce iść do Ma­
hometa, 18. ga­
łązka z pąkiem 

szlachetnego 
drzewa do za­
szczepienia dzi­
czki, 20. śpie­
wają mu 100 
lat 1-go marca,
21. zarośnięta 
wyspa rzeczna,
22. podjazd, 
droga doprowa­
dzająca. 23. każda ma swe wła­
sne cele. 24. kryjówka myszy i 
lisa, 26. ojciec i syn — panowa­
li w Polsce od 1697 r„ 27. pan 
domu. 30. bożek z lukiem, 32. 
kłujący chwast. 34. hebel. 35. 
zwierzchnik, przełożony. 36. ser­
ce w kartach. 37. właściwość 
pewnych pierwiastków polega­
jąca na występowaniu w kilku 
postaciach różniących się mię­
dzy sobą właściwościami fizycz­
nymi i chemicznymi.

Pionowo: 1. np. 1 II 1968, 2. 
odmiana sefy, 3. nadzór, dogląd. 
4. przyrząd do przelewania cie­
czy, 5. bunt, 6. druga litera gre­
cka, 10. chrząstka u nasady ję­
zyka, nakrywająca krtań. 12. 
rzecz, treść, wątek, temat, o- 
snowa, 14. kierunek prostopadły 
do linii symetrii statku. 15. sia­
ra kareta, 17. wirnik, obracają­
ca się część maszyny elektry­
cznej. 19. skręt na nartach wy­
konany na czubkach palców, 25. 
uchwyt żelazny łączący ze so­
bą dwa kamienie, 26. jasełka

Karnawał w pełni
Rozbrzmiewają orkiestry, 

wirują tańczące pary. 
Nic dziwnego, karnawał w 

pełni, jedna zabawa odbywa 
się po drugiej. W ub. sobotę 
w salach Kasyna HiL bawili 
się pracownicy Zakładu Ko­
ksochemicznego. Tańczyli dużo 
i z werwą, przgrywała im 
bowiem własna zakładowa or­
kiestra (najlepsi muzycy 
wśród koksowników i zara­
zem najlepsi koksownicy 
wśród muzyków). A że bal był 
bezalkoholowy, wiadomo, by­
wało różnie. Uwagę tę dedy­
kujemy organizatorom sym­
patycznej zresztą imprezy. Po­
niżej parę „migawek” z balu 
koksowników.

Tekst i zdjęcia J. Brożek

Tańczono wicie 1 i werwą...

Grzegorz Jaszuński — „Życie 
i śmierć Johna Kennedy'ego". 
Autor, znany komentator poli­
tyczny, w czterech rozdziałach 
:siążki, przedstawia biografię 
zmarłego tragicznie prezv<ienła 
Stanów Zjednoczonych. Całość 
obejmuje okres życia J. Kenne­
dyego od chwili objęcia stano- 

I wiska prezydenta, pokazuje je­
go politykę wewnętrzną i z.a- 

• graniczną —" omawia przebieg 
i zamachu i jego konsekwencje. 
Traca zawiera ciekawe zdjęcia.

Iskry, cena 18 zł.
Hanna Snmańska-Goasową — 

„Podróże Stefana Szolca Rogo­
zińskiego”. W książce opisane 
są przeżycia uczestników pierw­
szej polskiej wyprawy do Ka­
merunu.

PIW, cena 25 zł.

■case
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Edouard Pcisson — „Sól mo­
rza”. Jest to jed.na z trzydzie­
stu powieści o tematyce mor- znanym

albo heca, 28. roślina zwrotni­
kowa zastępująca kartofle, 29. 
narzędzie Michała Anioła. 31. 
np. Klio. 33. krótka rozprawa, 
szkic historyczny, krytyczny, 
publicystyczny.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 3

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. obserwatorium, 5. 

problem, 8. Ifni. 9 Elba. 10. Ko- 
lyma. 11. dzieje. 12. termody­
namika, 15. daktyloskopia. 21. 
kotlet, 22. Europa, 23. mróz. 24. 
cepy. 25. Mesjasz, 26. transfor­
macja.

Pionowo: 1. ośmiokąt, 2. em- 
piryzm, 3. remedium, 4. mira- 
bela. 6. objazd. 7. Londyn, 13. 
ody. 14. ark, 15. dokument. 16. 
talizman. 17. Lilwos, 18. szel­
ma, 19. obrączka, 20. apatycja.

SYLABOWKA
Pionowo: 1. koliba, 3. ciżem­

ka, 5. zapusty, 7. bojar, 9. tą-

Do tańca przygrywa zakładowa orkiestra.

Tango święci triumfy na każdej zabawie, ma licznych zwolen­
ników również wśród koksowników huty.

sklej; napisanych przez b ma­
rynarza. Akcja powieści wiąże 
się z osobą kapitana zatopio­
nego statku, którego przeżycia 
(w retrospekcji) pokazane są w 
czasie przesłuchiwania go przez 
ekspertów. Przekład T. Bory- 
siewicza.

Wyd. Morskie, cena 15 zł.
Bernard Malamud — „Nowe 

życie". Powieść psychologiczna. 
Bohaterem jest miody nauczy­
ciel stylistyki, który chcąc wy­
leczyć się z nałogu (alkoho­
lizm). przyjechał do małej miej­
scowości, gdzie w miejscowym 
collegu obejmuje stanowisko 
wykładowcy. B. Malamud jest 

amerykańskim pisa­
er

Pcziomo: 1.
wędrowny 

sztukmistrz w 
Indii, 3. odciąża 
pamięć, 5. nie­
wielkie wzgó­
rze, 7. oszukań­
cze przedsię­
wzięcie, 8. CaO 
lub Ca(OH)s. 9. 
autor „Spiżo­
wej Bramy”, U. 
myśliwski pies 
z grupy wyżłów 

długowłosych, 
13. warowne 
wzgórze w mia­
stach starogrec- 
kich. 14. rupie­
ciarnia. 15. przy­
chylność wyż­
szego wobec niż­
szego.

Pionowo: 1.
chiński dom z gliny, 2. wyspa 
u wybrzeży Niemiec. 3. prawy 
dopływ Bugu, 4. różnica mię­
dzy „Wn" i „Ma”, 5. „artysty­
czna” fryzura. 6. gmach parla­
mentu USA. 9. znak obniżenia 
dźwięku o pól tonu, 10. pismo 
zbiorowe wystosowane do pa­
nującego z wyrazami uczuć i 

bu, 10. multa, 11. Tower, 12. pi­
ka. 14. NATO, 16. projektor, 13. 
Caruso, 19. Baryka.

Pionowo: 1. Kolombo, 2. baza,
3. City. 4. karibu, 6. pustak. 8. 
jarmułka, 9. tawerna, 12. Pili­
ca. 13. kijek. 15. tokarka, 16. 
proso, 17. torba.

—•—
BONY KSIĄŻKOWE

ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
z NR 2 WYLOSOWALI:

1. Helena Michalec — Sta- 
niątkj 266 k. Krakowa. 2. Ade­
la Górszczyk — Kraków, ul. 
Krzywa 4 m. 3, 3. M. Polak — 
Nowa Huta, os. Słoneczne 6 m. 
5; 4. Małgorzata Waberslcli —

rzem. Przekład T. Polanowskie- 
go.

Czytelnik, cena 28 zł.
Daniło Koś — „Ogród i po­

piół”. Autor, w przeżyciach wo­
jennych bohatera przedstawił 
sporo własnej biografii — na­
leży on do młodego pokolenia 
pisarzy jugosłowiańskich. Prze­
kład D. Cirlić-Straszynska.

Iskry, cena 10 zl.
Antoni Semczuk — „Lew Toł­

stoj”. Obszerna praca poświęco­
na życiu i twórczości wielkiego 
rosyjskiego pisarza.

WP, cena 25 zl.
„Współcześni malarze polscy”. 

— Wydawnictwo albumowe, 
przedstawiające główne nurty 
współczesnych środowisk pla­

stycznych Zawiera 31 biografii 
autorów, których prace są re­
produkowane w tymże albumie.

Wyd. Arkady, cena 130 zl.
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przekonań, 11. węzeł, 12. bokser­
ski set. --- •----

Rozwiązania prosimy kiero­
wać na adres redakcji do dnia 
2 lutego hr. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz­
wiązania, redakcja rozlosuje bo- 
ny książkowe.

Kraków 11, ul. Konfederacka 
17 m. 6, 5. Janina Tomczjk — 
Nowa lluta, os. Na Lotnisku 17 
m. 19.

UWAGA: bony wysyłamy po­
cztą.

„GLOS NOWEJ HUTY". 
Adres redakcji: Huta im. Le­
nina. Telefony: bezpośredni — 
428-99. przez centralę HiL 401-00 
401-20. wewn. 48-11 (red. od­
powiedzialny), 55-61 (sekretarz 
red.). Druk: Drukarnia Pra­
sowa w Krakowie, ul. Wielo­
pole 1. L—12


